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Stolica w  dniu w y b o ró w
, Ż y d z i  p o p a r l i  s o c l a l f s t ć w

O p ie s z a ł o ś ć  w ^ b o r c ó w - P o i a k ó w
Dzień wyborów- miał w  W ar- m rozie pełniącym  swe obowiązki, 

Łzawię na ogól przeóieg spok o j- gorącej herbaty. Herbatą rozwo- 
ny, jedyn ie tylko na peryferiach żono samochodami w term osach, 
miasta docnodziło do drobnych
starć, prow okow anych  zw y k le 1 
ppzez rozjeżdżające po 
W a r s tw y  30 sam ocnodów  cięża
row ych , na Których w znosząc o -  
krzyki przejeżdżały bojów ki so
cjalistyczne, uzbrojone w pałki

Żydzi w myśl zapowiedzi do
trzym ali sojuszu z socjalistami i

dzielnicy północnej dało się. zau
ważyć zmniejszenie oddających 
swe głosy, natomiast frekw encja 
w okręgach w yporczych w  loka- 
larta polskich nieco się zw iększy
ła.

P odkreślić należy, że w dniu 
w yborów  proDaganda N arooow e-

Nad bezpieczeństw em  w  dniu 
ulicach w yborów  czuwał na ratuszu spe

cjalny „sztab" pod osobistym 
kierunkiem w ojew ody  Jarosze
wicza. Zgrnm aazona na podw ó
rzu ratusza rezerwa nie miała 
jednak spuoobności do interewen 
cji, gdyż jak  Już wspominaliśmy 
dzień w yborczy upiynąi na ogół 

j.uż w  godzinach rannych w tych spokojnie. W  godzinach rannych 
okręgach w yborczych, gdzie w  dzielnicy żydowskiej ukazały 
szanse żydowsuicn Kandydaiów j3g dwa sam ochody, którymi je - , 
by ły  bardzo małe, lub też gdzie ch^ło kilkunastu m łodych ludzi, 
list żydow skich nie w ystawiono, Sam ochody te zatrzymywały się 
g iem liabne glosow ali na dw ójkę. w  m iejscach gazie wisiały trans- 
W  śródmieściu oraz na Pradze i parenty i plakaty list żyd ow - 
na W oli bardzo doza ilość gtosow skich. Młodzi ludzie plakaty i 
od -ian i była na lisię narodow o -  transparenty natychm iast zry- 
radykalną, co  głosujący ostenta- wali.
cy ju ie  podkreślali | _

Na Pradze przy ul. O tw ockiej skie w pewne ramy organizacyj

go Komitetu Radykalnego była 
przeprowadzona jak najlepiej. 
Mury domów oblepione były a fi
szami wzyw ającym i go głosowa-

O trze Z w le n ie  i>ad S e k w a n ą

O  4 8 0  m i l i o n ó w  w i e c e ]
na flotę w o je n n i Francji

PA R YŻ, 18. 12. Izba deputowa 
nych uchw aliła w czoraj na w ie -

Utworzenie
2 1 -go korpusu

czornym  posiedzeniu budżet m i
nisterstwa marynarki w ojennej 
w  wysokości 2.674 m ilionów  fran 
ków , skutkiem m ego huażet ten
jest wyższy o  480 milionów niż v y c il donoszą o m ającym  *k ró t-

nia na ilstę narodowo -  rad yk a ł-1 w  roku ubiegłym . Następnie Izba ce nastąpić utworzeniu 21-go
ną. W e wszystkich punktach m i_  przystąpiła do obrad nad budże- korpusu armii francuskiej które-

P A R Y ż, 18 12. Z kół wojsko-

sta rozdawano ulotki i numerki 
wyborcze. I ,em  ministerstwa w ojny, k  go naczelne dowództwo stacjono- 

|wać b ę d z ie  w Strasburgu.

Zamachu bombowe na Zaolziu
Prófiy terroru, organizowane przez Czechów

Centrum w y s zk o le n ia  te rro ry s tó w  w  M oraw skiej O stra w ie

W  siedzibie G łownego Rom ite- zatrzymano kandydata listy na- ne.
rodo Vo * r4 ^ f - ,nei ' 2 - kr?Sn I W  M orawskiej Ostrawie utwo- noc wysyła się na teren polski.

f c S S S I  g m  ■ »!. w  " t r ™ .
b m . , ,  ,  rwienie Zr • ■ - ! '  *“
Stron miasta zgłaszali s s teiefo- K oł_ K , . m n u z f c  ^ t.zy m a n o , dj

Akcja terrorystów  czeskich na się teb komenda. Dobrze płatnycn go, Jana Nowaka, do  pokoju, | Ponadto W o jasuek i Broda za- 
Zaulziu nie ustaje, a przeciwnik ochotników uczy tlę tam rzucania gdzie spała ra ła  rodzina. Nawal ! łożyli na terenie szkolnym tajną
została ujęta przez czynniki cze- petard i granatów oraz Innych z żoną i dw ojgiem  dzieci. G ran at ' organizację — Sokolsk. Ceska

„um iejętności", zaopatruje w ma- eksplodując uszkodził rzeczy 1 wy Jednota i istnienie je j zdołali
teriał w ybuchow y i po kilku c r  tłoczył wszystkie szyby. przez krótki czas ukryć przed

n ic 'n ic  iub sobiś it  zwolennicy MŁ nchod„  w który.n jecha. 
list • narodow o - radyka nej z  pro fZUCuno kilka kartek wyborczych, 
.'bą o  ii ro.tr Cje J o kart wy- p 0 Wy jagnieniu spiawy, policja  
borcze W  lokalu uruchom iony zo koi. Kem itza.
at&i głów ny punkt opatrunkowy,
w którym udzielano pomocy ofia  Do godz. 13 udział głosujących

Pożar owarca 
w Utrechcie

V( drugim wypadku rzucono 
JKKCJA PRASOWA granat d omieszkania Karola Ry- 

Komenda terrorystów  ma na- la. Granat eksplodow ał pod kra- 
wet do sw ojej dyspo: y c ji dwa lo- wędzią muru, który u izkodził, 
kalne pisma czeskie — Czeskie jak również wytłoczone zostały 
Słow o i T elegraf, które kolportu- wszystkie szyby. -
je  aię na W lenie Zaolzia i rozdaje 
bezpłatnie w koloniach robotni- 

UTRECHT, 18. 12. Dziś nad ra- CZyCj, karwińskiego rewiru. Jestim tirtrriiir-hł rrumłrftitjnu neiTor r> a
rzeczą dosyć dziwną, że władze

nem wybnu.ił gwałtowny pożar na 
tutejszym dworcu, będącym jed-

TAJNA PROPAGANDA 
W SZKOLE

władzami szkolnymi. Poniew aż 
obuj są nieletni wypuszczono ich 
na w olność, niem niej jednak po
wiadomiono o tym prokuratura.

AŃTYPOLS *fl 8 
ULC TR " Z * SI SC
Pomiędzy Pielwałdem  a Radwa 

dicumi został ujęty fryzjer z Pol
skiej Lutyni - (Z a c lz ie ), lVacław

rom napadów bojów eK . oc ja li- by ł bardzo mały, gdyż w ynosił nyn z najważniejszych, punktów rolskie nie odebrały dotąd pis-
stycznych Przy ul. H ożej 50 w 13 proc. upraw r cnych do g ioso- węzłowych holenderskiej linii ko- mon tym debitu,
lokalu O kręgow ego Komitetu W y wania. Dodać należy, że procent Ałicja ! ut0 PłatPych
borczego listy narodowo - rady- głosujących z dzielnicy żyd ów - dniego i spustoszył Dudynek w któ rzy czeskich zw rócona jest wy-
kalnej zorganizowana zoetaia skiej by ł większy i wynosił 15 rym znaj_t rała si,* większość b-ur łącznie przeciw ko lokr nvm wy 
rozdzielnia, dostarczająca człon- proc. W godzinach późniejszych dw c.ca. Większo* jjociągów  „a bitniejszym działaczom polskim,
kom ruchu naroaowo - radykał- stosunek ten zmienił się na k o - godzinaSi raimyćh poża °n1e * by ! N O C W E  N A P A E Y
nego na kilkunastostopniowym rzysc grosów polskich, gdyż w jeszcze ugaszony. Jednej z ostatnich nocy rzuco- dawał swoim rówieśnikom  dia aresztowany I przekazany wla-

ao granat ręczny do sypialni ml- doręczenia rodzicom

D w aj uczniow ie narodow ości | V ogel. przy Którym znaleziono sio  
czeskiej. uczęszczujący  do szkoły . sj> iw y lpo takich ulotek pochodzę- 
powszechnej nr. 4 w Karwinie, nuia niem ieckiego. skandaliczne 
W alter W ojaszek i Józef Broda, mapy propagandowe, wykreślają- 
zostali p rz y ła p a n i na uprawianiu | ce nowe granice Rzeszy, które 
antypolskiej ag itacji. W ojaszek J obejm ują na nich bez mała caią 
m ianow icie przepisyw ał ręcznie | Europę i t. p. wyw rotow y matę- 
antypolskie ulotki, a Broda Je roz riał agitacyjny. V ogel ’ został

dzom sądowyni w Cieszynie.

Krwawe walki w Meksyku
z  udziałem eskndr lolniaych

C en. Cedillo staw ia z z r  ęty opór
M FK SY K , 18. 12. M m sterstw o 

obrony podaje, że w ojska zw iąz
k ow e w zm ogły sw , działania 
przeciw ko Cedilisiom. Prócz prze 
w ód cy  pow stańców  M arcelino 
Zuniga zabitych zostało jeszcze 
trzech D /zrw ódców . W ojska zwią 
zkow e rozproszyły oddział d ru - 
g ego adiutanta gen. Ced llo  — 
Guentera, którego zw łoki znale
ziono ns polu walki.

Z  dobregu źródła donoszą, ja 
koby gen. Cedillo okrążony zo
stał w  pobliżu stacji k o le jow ej, 
Las Tablas. Nie chce się on pod 
dać i zażądać miał rozm ow y z je -

dneym  ze sw ych daw nych tow a
rzyszów  broni gen. Turrubiar- 
tes, dow ódcą w ojsk , działającymi 
w  San Luis l  otosi.

M EKSYK, 18 12. A kcja w ojsk 
rządow ych przeciw ko rw o enni-

kom  gen. Cedillo nie została d o 
tychczas zakończona Rząd w ys
ła ł ostatnio dwfo eskadry samo-

strza krawieckiego. Antoniego
Małejki w Nowym Boguntinie 
(Sobieskiego 260), Który jest zna 
r.ym polskim działaczem. Granat 
udbil się o krawędź muru i eks
plodował pod oknem, obrywając 
kawai muru i wytłaczając wszy
stkie szyby. Na miejscu znalezio
no zapalnik i odłamki granatu 
fabrykacji czeskiej. Zamachowiec 
zbiegł.

W  powiecie frysztackim  doko
nane w Szynochiu ubiegłej nocy

1 6 J w  W a r s z a w c e
O pusto szałe  ulice

O fiary m ro zu

lotów  do stanu San L a  s, ce.em  aw óch zamachów. W  pierwszym 
poparcia tam działania sw ych wypadku został rzucony g rarat 
w ojsk. i do mieszkania działacza polsaie-

Mróz w  niedzielę doszedł w  cią
gu dnia w Warszawie do 16 stopni.
Ulice opustoszały. Niemal zupełnie 
ustał ruch w najruchliwszych na
wet punktach miasta 

Mróz zbiera żniwo.
W ciągu wczorajszego wieczoru, 

noc-’ ubiegłej i dzisiejszego przed- 
połuinia, pogotowie ratunkowe 
udzieliło pomocy w v-ypadkach od

Z w u cięsiw o
s a m o r z ą -  ch ic z n y .

N e będz e rozeimu
BURGOS, 18.12. W  tutejszych

W  c h w ili , g d y  
s ło w a  n ie  zn a m y  
zu lla ló w  w y iu fu w
d o w y c h  w  W a rs z a w ie . N ie  | J e s z c z e  t r z y  la ła  tem u  w y -  
m o ż e m y  p o w ie d z ie ć  k io  w z n a w cy  id e i  n a r o d o w o  -  ra d y .  
n ich  z w y c ię ż y ł, a k io  p o n ió s  k a ln e j  m u s ie li  s ię  z b ie r a ć  p a  
k lęsk ę . J e d n o  je s t  p e w n e  — p a r ę  o s ó b  w  p r y w a tn y c h  m ie -  

kcłach  politycznych przyjęto z z w y c ię ż i ł  w  n ich  ru ch  N a ro - szk a n ia ch ,  b y  p o r o z m a w ia ć  o 
w itlką rezerwą projeitt hiszpań- dow To  -  R a d y k a ln y . |iyni, c o  u\v°żaii za c e l sw ych
skiej ligi pokerowej w B arcelo- N ie zn am y je s z c z e  i lo ś c i d ą żeń  i m arze  a W  o k r e s ie  
m e zw rócenia się do Papieża i g ło s ó w  ja k ie  o trz y m a ł, n i w y b o r c z y m  w  W a r s z a w ie , w  
państw  amerykańskich, biorących w ie m y  w ie le  je g o  p r  .e d s la w i-  w iełld ćh  sa la ch  s to l ic y  o d b y .  
udział w konferencji w Lim ie o c ie l i za s ia d a ć  b ęd z i.: w  R a - w a ły  s ię  p u b lic z n e  z eb ra n ia , 
w yjednanie m iesięcznego za-^ie- d z ie  M ie jsk ie j w  W a rsz ?w rie. g d r ie  m ó w c y  p rz e m a w ia li du 
czenia broni w okresie Bożego Z w y c ię s tw o  ja k ie  od n iós : p o -  , ty s ięcy  lu d z i, g ło s z ą c  im  p r a -  
Narodzenia. Stanowisko rządu loga  na cz y m ś  innym . R u ch  w d ę , za v ’artą  w  p ro g ra m ie  
gen. F ranco jest niezm ienne: len  p rz e z  ty le  lat g n ę b io n y  i n a r o d o w o  -  ra d y k a ln y m  
żadnych kom prom isów i żadnego p rześlad ow -an y , p rzez  ty le  lat P iz e d  p a ru  la ty  ręk a  z m ie - 
zawieszenih broni, konflikt musi w cisk a n y  w  p o d z ie m ia , w y -  cz e m  L vła  prześladow -an a  i tę - 
b y ć  rozstr zygnięty z bronią w rę- s ze d ł z n o w u  na u lic ę  ze tk n ą ł Ip ion a . W  c ią g u  o s ia l iich  ty 
ku. s ię  b e z p o ś r e d n io  z m a s a m i!g o d n i  d u m n ie  z n a cz y ła  m u ry

p isz e m y  te sp o łe cze ń s tw a , n a w ią za ł z n i - 's t o l i c y ,  p a trzy ła  z r o z a a w a -J c y , d o w o d e m  z w y c ię s tw a  by ły  
je s z c z e  r e -  m i b e z p o śre d n i k on ta k t p s y -  n y ch  u lotek , z d o b iła  s t r o n ic e : tys ią ce  o b e c n y c h  na z e b r a -

p ism . |niaeh N a r o d o w e g o  K om ite tu
Id ea  n a r o d o w o  -  ra d y k a ln a  R a d y k a ln e g o , d o w o d e m  tym  

w y sz ła  z  p o d z ie m i i w k r o c z y -  b y l o d a ź w ię k  i r.astrój o b e c -  
ta d u m n ie  w  ż y c ie  p o ls k ie , 1 n ych  na tych  z e b ra n ia ch . 
Z w ycięstw ’ 0  to o d n io s ła  n ie  I G d y  p isze m y  te s ło w a  r !e  
p rzez  k o m p r o m is y , n ie  p rz e z  w .em y  w ja k im  sto p n iu  ru ch  I życia.

frożeń uszu, rąk lub twarzy w  k il
kudziesięciu wypadkach.

“ lięaz. innymi na uncy Tuszyń
skiej około północy, znaleziono 
Władj’siawa Lange, lat 24, robot
nika, taiu. przy uL Tuszyńskiej Ll 
d&iącego s*abe odznaki życia. Prz.v 
były lekarz pogotowia! ratunkowe
go, st-vieraził ze Lange jjs t  w sta
nie nietrzeźwym, oraz, że uległ od
mrożeniu nóg, iąn oraz twarzy i 
po udzieleniu pomccy przewiózł go 
do szpitala na Czyste.

Około 6-ej zrana przed domem 
N- 14 na uL Wielkiej znaleziono 
jakąś kobietę w wieku około 36 
lat, którr leżała Zmarznięta na eho 
dniku. Wezwany lekarz pogotowia 
rtunkowes-n, p0 udzieleniu pomo
cy, przewiózł jg do szpitala Dz. Je
zus. UsU-lono, że była to Marcin
kowska Stanisławu, lal 36, służąca, 
bezrobotna i bezdomns 

Na rogji ui. W olskiej-i Sieradz
kiego znaleziono mężczyznę w wio 
ku około 55 lat, prawdopodobnie 
włóczęgę, kióry sitdzirł pod mu- 
rcm,^ zmarznięty, nie Uając znaków 

Przybyły lekarz pogotowia
rstu ikowego, po udzieleniu pomo
cy przewiózł g o  do szpitala na Czy 

Dukunontów przy nim żad
nych nie znaleziono. — Policja pro 
wadzi dochodzenie ct lem  ustalę- 
nia tożsam ości w łóczęg i.

tróz był nocy ubiegłej tak sil-

u s lęp stw a  w o b e c  m o ż n y ch  t e - jN a r o d o w o  - R a d y k a ln y  z w y -  
go  św ia ta , n ie  p rze z  z r e z y g n o - c ię ż y ł  w  k a rtk a ch  w y b o r c z y c h , 
w a n ie  z ja k ie g o k o lw ie k  g ło - i  W ić m y  ju ż  je d n a k , ż e  z w y c ię -  
s zo n e g o  p rze z  s ieb ie  h a s ła . | i;/f w  n a s tro ja ch  s p o łc c z e ń -  

Z w y c ię z y la  p r z e z  p ra w d ę  słw a , w ie m y , że w y s z e d ł  z 
s w e j  tr e śc i , p r z e z  o f ia r y  ty c h , 1 p o d z iem ia  i d u m n ie  p ło s i sw e
k tó rz y  ją  g ło s ili, p r z e z  o d -  h a sło  w o b e c  w sz y s tk ich  P o -  iy iż zdarzały się wypadki za 
d ź w ięk , ja k i  zn a la z ła  w  s p o - ' l a k ó w .  I d la tego  w:ęi.-ej p r iw *  jmaiłzania bram. Jak nam donosi 
łc c z e ń z tw ie .  ! dy n iż  k ie d y k o lw ie k  n d z i° l  : jeden z Czj tętników, musiał on

A  d o w o d a m i tego  z w y c ię -  za w iera ją  s ło w a  „H y m n u  M ło - i pozostać w domn. do którego 
stw a b y ło  p r z y ję c ie  u lo tek  i * d y ch “  —  „J u z  z w y c ię s tw a  J Przyszedł wieczorem , do rana, z 
a f is z ó w  n a r o d o w o  -  r a d y k a ł-  d z ień  n a d c h o d mi W ie lk ie ,  P o l -  powodu niem ożności otwarcia 
n y ch  p rze z  p u b lic z n o ś ć  s to li- isAr/* m o c  to  m y “ . J, K . |zamarzniętej bramy.

nAECwalczuoWteIkqPolsl<se!
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Rozmowa czytefnkfiw BC”  i „Robotni H i”

chcc rządzie« M m

'  C h a ra k te ry s ty c zn y  głes za rg o n ó w k im — — *' — —■ *• W <4 W ■mm ' YS y -W ^  —— *•- — aim ^  9? W '•SS •* ** <f 't; ^

Cirto lok s /jn y  dziennik żyd ów - t wóch, a m cii jeszcze jednego, I 1 dalej pisze autor żyuowskl. was*. „reżym " także rrym a się 
ski „Judisze T ogbiat" zamieszcza nie by łoby  u h ł j  Z .eiyalibyśm y i 'r ę c k o n .9 prze? ustą Poiaką. iw $ -  Izigjp jykiom“  (W  o s m a l ę  na-
niebyw aią fantazję o p z m o w ie  -----  -  z . r n .I «« “ ----- = ’ — — - - -
prowadzonej w wagonie pom iędzy

P z i f  ? iv. fJ a r :u c ;ą  

Jutro św. Teofila.

TEATR WIELKI: D*iś „Madame 
Plmpajour* z Janiną Brouhwiczów- 
aą. jutro „Faust" z gościnnym wy- 
S t ę o c r  i eóniJasa Sachodrrka.

TEATR V.4Pu. IOWY: Dziś c 4-ej 
pop, i 8 w. ..jjzaleństwp”.

TLiAl K I ()WV: Dziś o 4-ej pop. 1 
t-e : „Zlpty le s z - i ’' , ’” '

'f i  ' TW KOLSKI ' Dziś o 3-30 pop. 
„GaMzk. Rozjnarynu” . wlecz-’ rem 
„Maskarada”  Iwaszkewicza.

TEATR MAŁY: Dziś o ć  30 ..Roz
wiedźmy się"’ , wieczorem „Tempera 
■enty”  Cwojdzińsk.ego.

1-EaTU LETNI? Dziś c 4-el -iop. 
„Jean-1, o “-ej w „W roli pmwnej 
dar ba-a Bow” .

TL a TU K a MERa LNY: O 8-ej
„RoazetSuwo T h iery” .

ATENEUM: O f-ei -ie<» „K olec 
t poeta” , 3 4-ei pop. ..awlętojzek” .

TE aT R  M ALrC.cn J: BzTś o 4.15 
rop. i 1-ej w. „Trafik* Pani Genrru- 
fotref z Mabcki .

rĘĄrrf 815: premiera operetki
„Roxy I jej drużyna’ .

MAŁt yU l P idj QUO. „Wielka
faworka"

INSTYTUT REDUTY: * 3
„Uoekla mi przepióreczka".

TEYTtt Ai ALE QUI l»RU QUU

Teatr ..taate (juj pro Q>jo“  wystę
puj dziś 1 roazierp-ę z sensacyjni 
preta:er% rewL ąkiu-lne., P- '

C Z - W P R K A
poijjsza.ącej rert-a 'emaf5w psJ- 
tyrznycb t spotec cnych.

czytelnikiem  „A B C " i czytelni
kiem „R obotn ika".

Czytelnik „A B C " m ów i o zaży
czeniu  polskiego życia i w skaza

nie m ielibyśm y nsw ęt w czym  m ó1
wić.

Na te  głupstwa agitacyjni au
tor żydow ski nie podaje żadnych 
argum entów strony przeciw nej - 

Natomiast rzuca —  przez usta
je, że* w wagonie jest 70 p ioceu l czytelnika „R cbotn  ka" —  osz-
żydow  czerstwa na „endeckich  studen-

—  M ylisz się owszem , kochany I tów \ że im n.e chce się uczyć,
przyjacielu  — uśmiecha sig czy - bo do nauki trzeba natężyć gior
tejnik „R obot:iika“  —  M amy tu
okoIc 90 procent żydów , ale w szy
scy mają bilety.

—  Przede wszystkim —  broni 
zwolennik „R obotn ika" żydów —  
sarnę bilety już przedstawiają pe
wne żródlo dochoeiów dla kolei, 
któ} a jąjr każde przedsiębiorstwo, 
zainteresowane jest w tyrn, żeby 
m ieć jak najliczniejszą klientelę 
i jak najw iększy dochód. Po w tó
re, bez żydów  byłoby po prostu 
nudno. Niech pan sobie wyobrazi 
pusty w agor ' W ięcej ni z nas 
mm mmmm

wg i zużyw ać dużo trudij.
W ielcę charakterystyczne §ą 

dalsze słow a czytelń ka „R cp o t- 
n 'ka“ : „H u ler pie wypędzi żyT 
dów . Dn ich będriff dręczył zą 
pomocą wszelkich m ęczara. Op

lennika „Robotnijca 
„Giotów jestem  zakładać tfę  Q 

n a jw ię k s i  sumę, źe nawet g d y 
by Anglią m b A m eryka chciały 
ypuścir do »s?y s jk ich  ży 

dów  z Niem iec, io  butler ich nie 
w ypuściłby. P o  pie jpol-ś legp D? 
bić.' jem u  nie wolno tak czynie. 
A  to doiyczy  nie tylko reżim i 
-,nazi“ , lecz wogóle wszelkiego 
reżimu, który nią ma oparcia w 
masach i musi Uciekać się da ży 
dów... Gdy Mussolini spostrzegł 
się, że jakoś m e wszystko jest w 
porządku, to w prow edził u s:e-

pis! V  dosłow nie: „trzym a się ną 
?ydi '•n")

Pup łubie zp d utit puzwą
la".

flą  tyne tończ?; się słowa Kola
ka zw recone uo czytelnika „R o 
botnika".

W S Z Y S T K IE  GATU N KI
H l N t Q w J  | p k T # > -  I C Z K iC
jlA K P ic  żywe kg. od id. 1.70
S łP ZU P A K I .  -  Z{. 2^8
9 fU  L ■ ieże „  ;  Zj. U ‘
DORSZE świeże b. ( 1. „  „  Zl. 1 20
FILETY dprjjpw e „  „  g j. J.20
ora: AN^ACZE l Os OSiE, W |-
G CRzĘ, L A R .! jis, l im y  | f . d.
W.iHSZAW-SElA C^N TR^LĄ EVB

HAICH
ria’ a M l- wska, tel.: 872 78, 

5C5-S8 Egz. od 1392 r. .

DZIEŃ W POUmE
N D iV ? WICESHNTST^R

fia  ruejsc“ "..cemmistra rolnic- 
twą i reform r unycp p Jaroszyń-

bie ternie rasy rozdym U  >-we«ti» I * 1 Ś fó  niedrwno ustąp.i -e
ich bedzie internował v oboz8.ch| 2yd W s k i| i ' w t&i ’ fpbsób^ m oin a ' SWe8°  ^ anoV ‘sk“ - m*anoW8ny r9‘  
koncentracyjnych; b ędzie na 
nich nakłrdał
liardowe, ale ich nie w ypuści. On 
jest ?a mądry, żeby ich w ypę
dzić. On w ie bardzo dobrze, iż 
oez ^ydów straci wszelki punkt
oparcia

p r o je k ty  o s tó w
Q nsorawnięiLU obro u rolnego

, , stal p. D>'0nard Krawulsi i dyrey
i, 4 a l egzystorać... I tąk ® Uftezl for 4ąKart“ łn tli,:u urządzeń rolnych 

kontryDucje- m i- Ya, barazo”  wielu, miej .cuwos- j $ '& & &  tmmsKrstwie.
ci jch, gdzię żydzi..." i NAt A o a  Na  Z.»IVJKD.

. T , _  r, ' . 1  Pan Prezydent Rzeczypospolite;
uwagę c -ugiego F u lrk j, ze ! p -2yją} wczoraj, w obecności Mar^ 

p if  zgadzą sig ńa l afcą „ I i łę z o - ' ?zełką flmigłegu - Rydza ppezes. 
fię ‘ , Dhronca żydów  o rz e k a :" 1 Rady Mmi?t.róW g ią  Slawojś-Skład

* t„*1v o V  . ,  I kuiyskicgo i w iceprem iera' inż. E-„Jezeh  takt> to muszę dojsc d o ; ccrwSkieg0, którzy referuwah
\/P'Os|{U, ,e żydzi stanowią n a j- p bieżących pracach r^ądu. 
większą siłę na św iecie. Niech PDgJEDZEftilE SEJMU
pen sobię w ycbcaęi. Naród 80- _ M a i s z M a k o z w p M  ple-

K IN A  CHRZEŁCIJ \NSKIE
Inform acje o film ach dozw olo

nych dla m łodzieży tel. 7 .H -25- 
EPLLYWOOU. „Złote kobietki” .

I rew t.  '
1T/ILIA 'Wolska 32) .Ziemia olo 

?or*awic na".
V -  T A : „Uiaa ks. Józefa”  |

^Kr* Złota” .
KlN . PARAFII ś\V. AUGUSTY

NA „Uhla Maginota".
IćlNL P-.RAHI »VL AUGUSTY^ 

NA: „ABC miłoścr"
AcfMETA „ i '« ł .o j  n pustyni”  
MARS ^Ostatnia aajwa”  i ,d'*.rr- 

ianka” .
MIEJSKIE „Pani YYłle„»ka". 
fHAGA; „Przygoda w Ęzangliaju" 

l zęwM.
r Ri-SKIL OKO: „Dzita 1 wy$ci- 

łUcb" ..Zaufaj mi".
ROM K: „Lor. Jp ff. 
dOKÓŁ: -,51olę rzc?ęścłę tp ty”  i 

^Jgrze tyłam’ .
STUli.vj ‘Vudrownv Nar„-. 
ę Vi 1 YT ■ „Li dzie Wislj ”  i „Alibutja 

czterdziestu rozbójników".

W ramach akcji zm ierzającej 
do usprawnienia chrotu płedami 
rolnym i —  co  wiąże się z ogól
nym planem intensyfikacji gospo 
darstw w iejsk 'ch  —  Mm- B oL d- 
ctw ą j R eform  Rolnych przygoto 
w uje Projekty szeregu nowych 
ustaw w  --ely stworzenia norm 
pravm ych dla działtlności prze
tw órczej w  różnych gałęzia Ai 
rbluictwA s " ' ’  '

Frzcde wszystkim che dzi tutąj

o stworzenie w arunków  dla prze 
-wórstwa ziem niaczanego. K artof 
le se względu ną sw oją  niską w 
stosunku do masy cęn? nie naua- 
ją  się do w yw ozu zagraniezpego, 
ponieważ transport s t-n ov ’ . zbyt 
dużą pozycje ty kalkulacji. vVo- 
bec tego dlą podniesień ą opła
cał ności uprawy kartofli naląży 
w  szęrszypł zakrępię stosov ać 
orzetw orstw c tego produktu na 
artykuły uszjachę-iu jne '
B al, spirytus 1 i p.

Nadz yczaina Ka nls t Roi eintza
dla iDraw robo!nkdw roln/ih

Minister Opieki SpoiM zn«j po
wołał dwie nadzwyczajne komisje 
rozjeipczb dl* ustaien.a warunków 
prący i płacy robotników rolnych 
„a  nkreś 193J O. Jedna z nici, o- 
pejmować ma , pszar 5 województw 
cenfralnyrh oraz pow.: aaiiski.
kolski koninskj i turecki z woj. 
poznauskiego oraz lipnuwski, nłe- 
śzawski, rypiński i wio ‘awgsi z 
Woj. pom rskiego. Druga zaś obej
mie obszar województw poznań
skiego f pomorskiego oraz powiatu 
działdowskiego w w -j. warszaw
skim. Pierwszej komisji przewod
niczyć będzie zastępca głównego

Inspektora pracy nacz. VV. Prenier, 
druąiej zaś nacz. Z. Wróblewski z 
min. Gpieki Społecznej, a w „kład 
komisji wejdą —  jak zwykle —  
poza przedstawicielami min. Rol
nictwa i Rcf< rm Rolnych oraz 
mm. Sprąwicdli .■ ści — przednia - 
wisiele srganizacji pracodawców i 
robotników rclnr-I. Pierwsze po
siedzenie komisji aia 5 w oje
wództw centralnych odbędzie ąię 
w dn. 21 grudnia r. b. w Wrruzr 
wie, ą 1 "mi.-ji •.*!—” aJtorES :
Port —a- w 
w  Tornniu.

mit uiiowy drży przed pół m bo
nem ży d ów ; naród złożony z 80 
m ilionów  oświed^za, że żyd jest 
najsllm ojszy m w rogiem , przeciw 
któiem u trzeba m cbTzow aĆ ! To 
jest rozum ie się pan, siła, ogrom  
na siła: —  w yw clu je  szacunek".

O balim y łę siłę Widzisz 
pan? —  pokazuje czytelni* „A . 
B. C .‘ ustęp w tej gazecie.

Głupstwa, idiotyzm y, czy 
pan w to w :erz.v?

„W ierzę, oczyw  śęie. Zyuzi są 
do wszystkiego ?dolni Po żydach 
m o ?n i się , fp p d z ie -
wat .

„  Jak w "zę , pan także pię 
w yirzyn.ać bez żydów , —p-ic* może

papne ppsjeozeme Sejpiu ńą środę 
ż l gruonii godz. JI przed połu
dniem. ‘ '* ' 1

SENSACYJNA ROZMOWA 
W kołach politycznych ży«'o  ko- 

pi°r.fowany jest faki rozmowy nie
zależni gc poua księdza Lubęlskię- 
jc ? przeustąT-ii eiam Stronni-łwa 
Liuaowcgo z Krasowskiego.

podobno rozmowa ta pozostaje 
V  zwi iz* 1 e pogłoskami o powru- 
tie w . Witosa du kraju 
J?OSEf JE pY bM R  W SZTABIE 

p . %. N- 
yriuem am ałek Sejmu p. Jąn j e 

dynak powołany ms. by1* n !eoaw m 
Uo ćcisłego sztabu OZN. Marsz. Je- 
uypak. kięrows-' ma sprawami rol
nymi Obozu Zjedace-onią Narcdo- 
»vego.

F  ftołach politycznych posc5 Ję- 
dynau uc.iodz. za zwolenriika ’ pu»- 

 !'-a We, dy.

WOJEWODA G RAZYN i,** L/BIL- 
PEJE Z RADY NACÓŁEfyNFl

Ag. Ecio' donosi: Woje., md)
sląski dr. Michał Grażyński ustąp.ć 
ma w ntedtuąim czasie zę stanowi^ 
ska prezesa Rady Naczelnej Zw.ą- 
zKu Iiarcersiwą' Polskiego. W fi0'  
głoskach, Które krążą ną .en lemąf, 
U'yjnienia się jaKo 1 astępcę dr. o- 
jewskiego.

DYL5ZA Dl C Ją 1 
M ySDne&u 

■JY dalszej akcji przeciw tpa 9̂ '  
neii, mają bye tm w r ifctłU3 ' ”h 
czasie rczwiązane"' lożs obrządku 
szkockiego.

Jak wjauomo dotychczas zlikwi
dowane zostały loża zycjuwskife, 
niemieckie I loże „Wielkiegu WsGiU 
du".
LPTDLOSĆ: AYDMW9EIEJ *|PÓV 

OZIEI NJ W UDĄW NirZFJ
Wśród żydów ’ warszawskie.! o - 

gromne wrażenie wywołała wmao- 
iośc o ogłoszeniu prrez Wydział 

kandlov’y Sądu Okręgowego w  
YGrszawie rpid.ości vi" tdzielnł wy
dawniczej „Nasza ITaca” .- '  Spół- 
dzjelpif, v'ydaweła d?va dz.ęnmkf 
, Der Moment" i ,Wars?auei pa* 
aio“  o n  z tygodnik sportowy .^gport 
cajtung” . ” -1 "  r ' L r ' T='" '  

Przed kilku miesiącami je?zcze 
wyct dzik v  rdawt ,.y pi zez tę f r -  
mę, uz-ermik w jy zy k j pois&irą 
p. t. ,Nowy G lo ;“ , j , t  h brąku c ? i -  
tel.lików przestał się ukazywać.

Sędzią Kom isarzem J powyższej 
upadłości zastał ra ajQv.ąńy Kędzia 
./andlowy ^an Jwasiewic?, «  fyp  ■

vfvTrr WTT mm

Mars?, W ii-?e-Fii orze ci w z .s .  i?.R.
Zw o le n n ikie m  zb liże n ia  z  Japonią

„N irjk ieg^  w Chinach. T róbę tę ppuej • |podróż inspekcyjną
'> 4«  mą elem enty kóm unizująte, któ- cjach  Sei zuan 'i '1_______

d a oc-na-sklego i w m arcu lub kwietniu 1939 r. bę- re się cieszą poparciem  wie]u posiada y.ielu zwolenników Bę- 
anm ia gruan* «. o. ldS;e Uftzyni0na nowa próhs ttlwiłr wybitnych „u jiik ory ch  ■rhipsKick dzie j© podróż propagandowa., w

T 3 M 0 ,  18 , ?  )?z:eaBi|t 
ahi - Nishi Shim bun" twierdzi, ę  PfóY'19- 

E cnan , gdzie

uczyniona nowa ppó >.1 tłfwór 
rżenia centralnego rządu sow iec-

ą m p i

Wygain’Qcie ulg budowlanych
od  s ty c z n ia  1 9 3 9

Z dniem 1 stycznia 1B39 r. tra-|dn. 24 marca 1933 r. o ulgach dla 
ci m oc obow iązującą ustawa z  | nowow znoszonych budow li. Pra-

N i e  z w l e k a j

Iwo do ulg, prze widzianych w  tej 
,u3tawie, mogą nabyć po raz o- 
statni wyłącznie te osoby fizycz
ną i prawne, które w term i^ if &p 
da. 81 grudnją b. r- rozpoczną h^- 
dpwę domów rut 's ?}1 ifń y ch ' Jub 
innych budowli.

CL E K A R Z E I
SPECJALNA PRZYCHODNIA 

DLA CHOR1CU NA
P AL  w  n

p r z e ś w i t l e n i e
M ĄRS-ALK OW SK A 49, tel 9.90 03

Natychmiast zaorenumerw Ą B  C  
azienmk nc.roaouio - radykalny, je
dyne V' Polsce pismo, które me 
współpracuje z ęyaowskimi hmra~ 

mi ogłoszeń

Za rozpoczęcie b u d ow j uważa 
się zzodnie z przepisam i art n  
ustawy z dn. j) kwietnia 1^3$ r. 
p ulgach inw estycyjnych, założę 
nią fundam entów, ' "  '  ‘

0 6 Ł 3 S Ż Ć N I A
DROBNE

K - *

♦

X
2® tys. £yddw węg er skich

chce p rzyjąć chrzss?

X F  T N 1

przez pięgo uom. Dowooem ta
kim będzie zaświadczeni^ wła
dzy, spraw ują-ąj pad?óf nąd bu- 
downicT.w’em, śtwierdzpjąet, tei~ 
nienią w fyjj) dpiu funaa: pfhtew .

Wę wlrsnypi Intęresię psen,
B U D APESZT, 1?- ł ? .  Cz: sopl- tak wielka że rabinaty ple b^dą wzuószunyph domy, Ięif więc

smo węgierbkie „Ylrrąda*** {Za mogły załatwić wszystkich pe- (by fostaterzuie wczeinie :aor,a-
ranie) notuje, że w ostatnich ty- tentów przed lipccm 1 oku przy- rzyly się one w tak:ę zaswiad-
godniach w Budapeszcie aż 20 'szłego. Przyczjna tego ncg’ cg j czenie, gdyt stanowić ona będą
tysięcy żydów zg’.osi'o do rcb'.- (prawdoprdobnie pozornego) na- dla władz skarbowych najbar-

vys'ę-ujc wracania się żydów węg er j/gcIi dziej tr arodajny dowód; brak
arytmometry ihait*. duij z gm ny wyznaniowej żydów- jjrsi obawą przed skultami oczc-
wyb<>' maszyn wkazyjnych ęklej, gdyż ma ą zamiar śta:5 tlę kjwąn-ga og ł: zzęniz ną VVe-

' * * . » • 1 < __  I /  . •  i.   A--A’  i.i „L

S P R Z E D A Ł

dzferniik zaznućra, ’ że m arsza- [ 
terf Wp - Pej - jfu, który psun^J 
sit w zacisze życia prywatnego, 
pps.ąppw ił ąę zglęap na grożą
cą P sinom  niebezpięczeóst,\yo k o 
munizmu powróci^ na ąręnę po
lityczną M arszałek V7ystąp;J f  
proiekteni g o l e n ią  w ielkiej ^on- 
fej-ęncji ” chińsko - jąppńsftiej. 
M ęrsz .’ Wu Pei - Uu odbędzie

czasie której marsz. W u-Pei-Fu 
będzię przestrzega1 przed niebez- 
p .czeiistw .m  komunistycznym o- 
taz występował za pok,oj’ em i ubli
żeniem z Japonią 

W u-P ei-F r ba w ij niedawno ą? 
Tokio, gdzie odbył szereg óarad 
i  japońskim i ęzyąrikąnt) rŁ^dp- 
wymi.

f  aszyn> U„ p-.sanią tą r - , , , ,
1 oedii u "ljóż ii Diumwe , n a t jw  cśw ia d i- zen

8srVv..i8 — Kunrio — Rem nty 
fiocjynd^r. Ma.sz-tlkowska 139, 
tfm  1 i-at

może po^bąiiyitf i f  cspby p ’ g- po, dowmńl«. ź« nid* nadają się do
_ _ .   _ _       <jp pig, i; zą widzianych w u- ękaploatacji ) i? ekfploatąpją ft bę-

członkami kcściołów chrzeaci^ań, jgrzeck ustaw ąptyżydpątskięh,. jjtrw ią j  L93S y. iSKó .P^ącąl.ną. Fjme _ p /f Jbtowaw-
Ł I skich. Liczba tych zgłoszeń jestł - .................  . ' ^   *Ę ł

r  * ' -• ‘ 4*' 3M0*# - r4.^

Wfepjemer o egz^kutii ■ n J i K U
Zale ca w zg lę d n o ść

zd 'D 4 //r.i p laciA ra  c gp$])Od?T:zYc||
W  Boooię, do. Vt b m —  pod — polecił d; -cKk.rom Izb, aby w

przeWc-duiCtweŁn wictpremieia ' t  polilycc podałk y-ej ustosunkowyr
piińistr= fkarbu już E Kwip^kow- wali isę życzliwie do óaób i przed
Śkieg . — ccj! iy) się azd dyrogto sięDiorsW, w: Kazującycb sin' inl-

I r d ą r '^  skarbow ych’ i dyreRtofęw cjatywą t rwórcrcśc ą gospi J uts®

- m w l i p r  P l f r l m ip i
D^ztiyidzignyęł yr uł iwtą $ pft. stel Skarbu inż. Ę. Kwiatkowski, dali wszelkie przejawy prący ńfe-
24 marca 1933 ]., obowiązkiem  charakteryzując'w  swym przemp- reptownęj.
piątpika będzię ą.do.  od"|d, Je w wieniu kształtu a„ic ęję gospodat 2,jazd zakończył ą:ę cńiówłepiem
dn. 31 grrdn ia  r. b byłv z> lóż* • F6ł> ,**«ąnsovrej i b u r t o w e j  SY’  zagadnień azkr lenia prcśonęlu skar

1 «.;nJ  n >r, j  rt ftiaci pafitawa >raj ofńąv ając ną boWego i wydatków admmisfraejj
. _ . ? v „ _  F' r .. J. , tynj tlą ządapia izb ■ urzędów skar [skarbowej w jr.' 1939 40, na „'©dsia-

boWycu. p. wicepremier — wie r c u r .iu  dyrektora depari'
oceniając aodatnic rorag- ąprawn^J . meptu Administracyjno -  Srgeri- 
śż| dziąjęlpość y ł*£ ż  ąsąrbgwyćh ąscyjn jgo k ’ z. Sl F ^ om sk icgo

Na miejscu strasznej rzezi
o d k ry tą  p o k ła d y  ru d y

rozpocznie się już w krótkim czasie 
iu tych p- aycl> ter nach, którg dy. 
fychczaa sluzyly tyiko da unrawi 
zbóż.

Tan więc t-rery, na których ś-uierć 
zcb.^a obilla ż :ilv i —  *‘393 H  o-
bicnie terenem klpiącijo ,ycia, tak 

-e  « * « * » « .  r ." -=  . -kar?!it.ry«tyeztiC2 i, f j ,  fołrodKóW
«cę dt >kspioał :JI zostalr jaj rozpo- PtZWiys.owycb 
ćzęt«w wobt? czego produkcja rudy j ....................

W c Francji w pobllzr GraTctotle, 
kJzis tłdbrtr^ly sjp wielkię ain w 
Katach 1870 — 1371, odkryto ote :n‘e 
wielkie złoża rudy. Badania, które
p/zeprćwedzani: są od djhtógzęgo cm -

do

W ę . I

t
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K u l t u r a n a  L i t w i e
Drobne szczególiki, które drażnią

Stosunkow o nie daw no polska 
opin-a wyrażała dosyć żyw e zain
teresowanie polsko -  litewskim i 
stosunkami prasow ym i. Um owa 
prasowa polsko -  litewska, zobo
wiązująca o t .e  strony do dbałości 
o to, by prasa nie w ychodziła za 
pew ne granice, jest wskazana —  
zwłaszcza w odniesieniu do prasy 
litew skiej. Prasa polska zawsze 
traktowała Litw ę przychyim e —  
nieraz aż nazbyt przychylnie, bo 
w wielu w ypadkach  przesadzała 
w jaęfcrawy; sposób, rozczulając się 
naa Litw ą. N tektóre pisma zamie
szczały „korespondencie" takie, 
ie  znający stosunki litew skie bez 
wanam a m ógłby je  określić, jako 
produkt nujnej w yobraźni pana, 
który pisze swe „w rażania" przy 
w ygodnym  biurku w  zaciszu gabi 
netu, nie w .dząc nigdy obiektu, o 
którym  ptsze (exem plum : kores
pondencje i artykuły „Polski 
L bro jn e j", lub taki „num er litew 
sk i" jP łom yita"). Na tym  tle po
wstał nawet cały szereg nieporo
zumień, a F olacy w  Litw ie odczu
w ają to najbardziej.

r e z e r w a
L i i  E W L d L A

» Prasa litew rka zawsze zacho
wywała ;sę zupetnie rnaczej. Pis
ma urzęaowe zrzadka tylko doty
kały -spraw polskich, i to w spo
sób pełen rezerw y. Nie znalazł
byś w nicn żadnego entuzjazm o
wania się, ani nawet przychylno
ści w zglęaem  Polski. W strzem .ęź- 
L w y chłód cechow ał wszystkie te 
wystąpienia. W  organach opozy
cyjnych  natomiast do chwlii obec
nej trwą nastawienie przeciw poi- 
sk e, usiłujące przy każdej m ożli
w ej okazji w yciągnąć coś tak.ego, 
cd by dla PMsKi bynajm niej przy- 
ch ym j m nie było. Nie om ijało się 
przy tym, a i teraz się nie om ija ] 

•żadnej nadarzającej się ok; zjj. i 
D zis.a f jednak zawracanie głów  
publiczności rozmaitymi insynu
acjam i na temat polityki zagra
nicznej czy wew nętrznej Polski 
jest ryzykow ne: cenzura maże
skreślić taki artykuł. W ięc się go
dzi w  joilturę Polski.

M ogłoby się to w ydać dziw nym
—  w  Polsce puoliczność nie jest 
do tego przyzw yczajona. Trzeba 
jednak uw zględnić fakt, że im o- 
ciość i n iedojrzałość kultury li
tewskiej i konieczność je j rozbu
dow y na tle narodowym  specjal
nie zaostrza w rażliw ość Litwina 
na te mom enty.

W szystko zaczęło się od tłum a
czeń.

T Ł U M A C Z O N Y  
M a  L I T E W S K I

Zawsze tłum aczyło się dużo 
dzieł literatury poiskiej na język  
litewsku Została przetłum aczona 
trylogia Sienkiewicza, po tym  
przyszła kolej na... Mniszkównę, 
Zarzycką i M arczyńskiego. I 
wszystko by ło  w porządku. Lecz 
oto ostatnio (w  ciągu ostatniego 
roku) literaci litew scy zabrał' się 
do ‘dum aczenia polsk.ch dziel lite
rackich o innym charakterze, niż 
Zarzycka czy M arczyński. Przysz
li „C h łop i" Reym onta, idzie (w  
odc.nku socjalistycznego pisma 
„L ietuvos Ż in ios") „Z iem ia  w 
ja rzn re" W W asilewskiej ukaza
ła się Jalu Kurka „G rypa szaleje 
w  N apraw ie". Jednym  słow em  —  
poszła w  kurs literatura chłopska
—  specjalnie " chłopska. Gorzej 
jedr.ak —  przy ocenie tej literatu
ry  dom orosła krytyka litewska, 
rozsiana po rozm aitych pisem 
kach i dzienniczkach, robi propa
gandę społeczną, negatywną, cezy 
w iśc.e, w  stosunku do Polski. Jest 
to  chw yt bardzo niew ybredny, do 
w odzący ogrom nego braku kul
tury z jednej, a rozagitowania 
partyjnego z drugiej strony, pod
ciągającego wszystko Dod stosun
ki społeczne. Prasa polska w 
Litw ie (zw łaszcza „Dzień P olsk i") 
podchw ytu je te R ecenzje" —  bez
skutecznie jednak One się wciąż 
pow tarzają a ich ltitm otiw 
zawrze jednakow y: „patrzcie, 
Litw ini, w jak okropnych warun
kach znajduje się w ieś Dolska. 
Patrzcie, co się tam dzieje —  i 
strzeżcie się wchodzenia w bliższą 
styczność z Polakam i, wśród Któ
rych to wszystko się dzie je !"

Oczyw iście —  w rzystko to się 
naćwi w dymku kadzidlanym  p a -

negiryków  na cześć literatury poi 
skiej (panegiryki te, rzecz jasna, 
dalekie są od szczerości i z dale
ka trącą... panegirykiem j. P od - 
kresra się „reainą praw dę" za
wartą w  powieściach —  tak, jak 
gdyby była ona nie dziełem  sztu
ki, a jakim ś sprawozdaniem  na 
temat panujących stosunków —  
chłodnym  i rzeczowym , któremu 
trzeba Wierzyć, bo zawiera w  so
bie jedyn ie prawdę

K Ł a M S T W A  
W  I :* ! ”■. P R A W D Y

Przypom niano sobie również 
(p c  dwudziestu pięciu latach! — 
może to jest sui generir juni-le- 
usz?) broszurę ks. Prapuoler.isa 
.Polskie apostolstwo w  L itw ie", 

na którą w r. 1914 odpow iedział 
p Jan Obst broszurą p. t. „W  
imię praw dy". Książka ta, w yda
na pierw otnie w  języku polskim, 
jest jednym  w ielkim  i kiańeow o 
tendencyjnym  kłamstwem, nie co 
fa jącym  się przea fałszowaniem 
historii, odpowiada jednak ca łk o-

| w icie przeciw pclskiem u, agitacy j
nemu nastawieniu pew nych „k u l- 

jtu ia ln ych " sfer społeczeństwa li- 
I tewskiego.

To nastawienie otrzym uje sw oj 
; wyraz w  posłow iu do książki, na- 
j pisanym przez niejakiego A nto
niego Jasiunsa, w którym  czyta- 

! m y: „N iecn  dla m niej zaharto
wanych Litw inów  i dla m łodego 

pokolenia ta książka będzie ostrze 
ueniem, w  jaki sposób należy to 
braterstwo rozum ieć" — a kilka 
wierszy przed tym . „Zw łaszcza 
aktualnym  jest „Polsk ie apostol
stw o w  Litw ie dzisia j" (podkr.

m oje ). Nie jest jakoś zgodne z 
dobrym i sąsiedzkimi stosunkami 
robienie takich „k aw a łów " teraz 

| (książka została wydana w  lipcu 
r. b .). Są widocznie ludzie, k tó
rym zależy na tym, by  antagoni- 

| styczne nastawienie Litw inów w 
stosunku do Polaków  podtrzym y
wać za wszellka cenę —  nawet 
kosztem, powiedzm y otw arcie —  
głupich, aż kom prom itujących 
„k iy ty k "  literackich i kosztem fał 
szowania historii.

S K U T K I  U M O W Y
W obec tych i tym  podobnych

P E N S IO N A TY  NA Ś W IĘ TA  B bŻE& O  N A R O D Z E N IA
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faktów , które się wciąż pow tarza
ją, trudno przypuścić, by k iedy
kolw iek m ógł się w  prasie litew 
skiej ustalić jakiś przyzw oity i 
objaktyw ny kierunek w  ośw ietla
niu spraw polskich. Pc zawarciu 
uniuwy prasow ej polsko, -  litew 
skiej zainteresowanie p^asy litew  
skiej sprawami polskimi bezw ąt- 
pienia osłabnie z p ow od u 'ogran i
czenia negatyw nego w ypow iada
nia się o nich. Natomiast jednost
ki nastawione przeciw polsko za w- 
sze znajdą sobie jakąś furtkę i ja 
kąś okólną ścieżkę dla prow adze
nia dalej sw ej propagandy, skie
row anej przeciw  Polsce, lub prze
c iw  interesom Rzeczypospolitej. 
Że został zlikw idow any „Zw iązek 
wzw oleina W ilna" i zamknięty je  
go organ —  to głupstwo. Są inne 
sjaosoby.

SY-Tf»ATIE 
D O  U K  t 1 iC Ó W

Tak np. stosunkowo nie daw no 
prof. Paksztas w ygłosił w uniw er
sytecie W . W  w  K ow nie odczyt o

Rusi Podkarpackiej, w  którym  o 
ludności, zam ieszkującej ten kraj, 
m ów i jako o części narodu u.tra- 
Liskiego, dążącego do uzyskania 
niepodległości. To jest n iby nic, a 
jednak... Ukraińcy!... —  Litwini 
n a ; każdym kroku podkreślają

5prM ’*»i*’ai#!e urzędowe
Do Redakcji „A  B C "  skiego oraz podniesieniem  u?o | asystent ma prawo do korzysta- datkowe posady, nie kolidujące z 

w m iejscu, A l. Jerozolim3klel21. sazenia. j n{a z ubezpieczenia: em erytalne- r>rac4 w SZP s u> P° iruletnim
W związku z artykułem p. t. N ieprawdą jest, iż „asystent go, na wypadek braku pracy, cho elcresie specja lizacji. W w ypad- 

,,M iejska służba zdrowia w świe- szpitalny otrzym uje zaledwie z ł .1 rębow ego i wypadkowego, na o- k*ch. zasługujących  na uw zg’ęd- 
tle cy fr " , zamieszczonym w Nr. 212.85 (grupa V -A ), nie ma pra*' " i l n c h  zasadach, stosow anych n CiIiie asystenci otrzymiują rów- 
375 „A . B C ." dn. IG grudnia em erytalnych i nie może obejmo- do wszystkicn pracowników m iej- zezwolenia na dodatkowe za- 
1938 r. iDizejm ie proszę, na pod- wać żadnej innej posady", I skich angażowanych na określo-
stawie art. 27 i 28 obow iązujące- natomiast prawdą jest, że naj- ny termin. O ile asystent prze- 
go dekretu o prawie prasowym , niższe uposażenie dla asystenta chodzi na stałą służbę miejską 
o zamieszczenie następującego wynosi zł. 241 23 (grupa V -C ) i lub państwową. Zakład Ubezpie- 
sprostow ania: * dochodzi do zł. 355. —  (grupa -zeń Społecznych, w  któiym  Za-

Nieprawdą jest, że „w  ostat- V— D ). Oprócz wynagrodzenia -ząd M iejski ubezpiecza pracow - 
nich latach na szpitale asygno- zasadniczego większość .. lekarzy i ników term inowych, przelewa do 
wano coraz to mniej pieniędzy, Asystentów otrzym uje dodatkowe funduszu em erytalnego m iejskie- ’ r ' ~  i; ’)szi ^
co musiało Się odbić na poziomie wynagrodzenie za dyżury, wyno- } go, lub państwowego płacone ne&° YW fosi! a został o-
lecznictwa'*, śżgce około 50.— zł. m iębięt-nię. i składki, a okres poprzedniej siu- Uniżony do zł. 6.64, dzieła reer-

natomiast prawdą jest. że gdy a asystenci, którzy są lekarzami żby zostaje zaliczony do wysługi kanizacji i usprawnieniu gospo-
w'" tatach 1930 1934 na m we- m iejscow ym i otrzymują bezrłat- em erytalnej. Zarząd M iejski ze- szPlłjalnej.
stycje i zaopatrzenie szpitali wy ne mieszkanie i żywienie. Każdy zwala asystentom  obejm ow ać do- '
dano 527.482 zł., to w okresie o-

HABERBUSIH ■ Ś M IE LE

sw oje sympatie w zględem  Ukraiń
ców . Rzecz jasna, iz te sympatie 
m ocno kolidują z obiektyw nj‘m 
ustosunkowaniem się do zagad
nień polskich. W idzieliśm y w  Ke 
wnie książki i atlasy geograficzne 
w których L w ów  był nazwany 
, Lvivas‘ \ ale za to Charków —-  
,.Charkovas“ . Tak w ięc, w  spra- 

jęcia  przed unływem dwuletnie- * j e ukraińskiej chociaż by, Polska
go okresu specja lizacji.

N ieprawdą jest, że za obecne
go Zarządu M iejskiego na lecze
nie jednego chorego wydawano 
10.—  zł., a obecnie 6.86 zł.

Natom iast prawdą jest, że w

statnieh 4 lat 1934 — 1938 wy
dano na inw estycje i zaopatrze
nie szpitali sześć razy w ięcej, t. 
j. zl. 3.349.214.— , co znakomicie 
wpłynęło na podniesienie pozio
mu lecznictwa.

Prawdą jest również, że wy 
datki zw yczajne szpitalnictw a 
spadły wydatnie w czteroleciu 
1930 —  1934, t. j .  przed okresem 
tym czasow ego Zarządu M iejskie
go i to spadły bardzo silnie z 
19.914.000—  zł. w 19o0 —  31 na 
L3.692-000 w  1933 —  34; nato
miast ostatnio w czteroleciu  tym
czasowego Zarządu M iejskiego 
zaczęły się podnosić i gdy w 1936 
—  37 wynosiły 12.564.OuO zł., w 
1937 —  38 —  zł. 13.400 000.—  zł., 
a w budżecie tegorocznym  wzro
sły do 13.63 .000.—  zł

C Z Ł O W I E K  I N T E R E S U  P O W I N I E N  C Z Y T Y W A Ć

Wydawnictwa u  ospo darów, a wśród nich praedewszystkiem

T Y G O D N I K  H A N D L O W Y
O r g a n  Stow arzyszenia K up có w  Polskich

Wystarcz”  kilka słów na pocztow ce, a numer okazowy będzie nic
, zwir czole wysłany

W ARSZAW A, UL. ZIELNA 50 -  TELEFON 545-5#

Nowy ustrój Czechosłowacji
P ie r w s z y  słow acki s e k re ta rz stanu

N ieprawdą jest, że w szpital
nictw ie m iejskim  „są ordynato
rzy szpitali otrzym ujący około zło 

| tych 300 — "  \
N atom iast prawdą jest, że w y

nagrodzenie ordynatorów  waha 
[ się w granicach od zł. 397.—  do 

zł. 895.— , zależnie od czasu służ
by i warunków rodzinnych.

N ieprawdą jest, że W arszawa 
posiadała „w  1938 r. 4.899 łóżek 
szpitalnych".

Natomiast prawdą jest, że licz
ba łóżek samych tylko szpitali 
m iejskich w r. 1938 wynosi 6.255 
W okresie od 1934 r liczba łóżek 
w szpitalach, należących do Gmi- 
nyny m. st. W arszawy, powiększy 
ła się o 860 łóżek.

N ieprawdą jest, że „na ambu
latoria miejskie, w których leczy

jest przedstawiana, jako jedyńa 
„ciem iężycielka" Ukraińców, 
centrum Ukrainy leży nie w  K i
jow ie, który wszędzie jest nazy
wany „K ijeva s“ , a nie .,Kijiva&", 
jakby to już, jeżeli chodzi o  ści
słość, być pow inno. Jednym  sło
wem , w edług „ feogra fów " i „h i
storyków " litew skich, nie tslko 
centrum, ale już niem al całość 
Ukrainy leży w Polsce. ,.f!

S Z C Z E G Ó L I K I
To są wszystko szczególiki drói> 

bne, nieznaczne i... głupie. N ie
mniej jednak są one charaktery
styczne i znam ienne dla stosunku 
Litw inow  względem  Polski. Takie 
ustosunkowanie się jest, niestety, 
objaw em  nagm innym . D ługolet
nia agitacja wśród społeczeństwa, 
długoletnie wm awianie w  siebie 
niestw orzonych rzeczy o Polsce l 
Polakach, fałszowanie historii 
cala litania rożnych innych nega
tyw nych aktów —  nie m ogły p o 
zostać bez skutku. Zbyt dużo się 
o  tym  pisało, m ow iło i agitowało. 
Nawet szare społeczeństwo litew 
skie nie jest na te sprawy ca łk o 
w icie obojętne, chociaż, z drugiej 
strony, ustawiczne okłam yw ani*

S PRAGA, L7.12. Po uchwaleniu Hlmki. libsadzenie p ozosta łych ' sła coraz to mniej p ieniędzy: w 
inobalna suma wydatków nie przez parlam ent ustawy o ustano sekretariatów Rtanu- w m inister- r. 1929 około 500 000.—  zł., w r.

stanów sam i przez s ię o wartoś- wieniu słow ackich sekretarzy sta stwie finansów  i spraw zagra- 1933 —  34 —  136.000.—  zl., a w
ci gospodarki, gdy bowiem po- nu w m inisterstw ach t. rw '?pól nicznyeh nastąpi, w edług tego r. 1935 — 36 — już tylko 78.000.-
pcz ie wt dze m iejskie utizy- nych, nastąpiła dziś —  jak dono- dziennika, z początkiem przyszłe- złotych".

krflitWs' «  k ł?3 ,lcoszt( sz3 „N arndni L isty" —  nomina- go tygo lr.. r. Natom iast prawaą jest, że cy-
miasta lu aB , nsol hroiuczm e Cia sekretarza stanu w m inister-1 Słowackim sekretarzom stanu fj-y powyższe odnoś i ne nie do 
chorych, i to często osoby za m oż -1 .ton * , „ i ,— ...........    x w--.-.-______^ ___ : J  iry  y o w js s z e  oanoszą się nie ao

; ię nieżamożna część ludności j nie zabiło w nim jeszcze zdroweg 
smlicy, wydawano z budżetu mia | SĘdu o rzeczach N ajłatw iej łapie

się na tę w ędkę inteligencję i p o ł- 
inteligencję. W ystarczy tu przy
pom nieć sobie w ypadki paździer
nikowe...

W szystko zależy od nastawią,- 
nia. Jest ono głów nym  m otorers 
wszelkich wystąpień, wszelkich

stwie obrony narodowej w osobie przysługiw ać będzie urzędowy ty wydatków na utrzymanie a m b u -1 jaw nych  i ukrytych poczynań. Je-
J r! £ S l i  fc !KsfeSa f,ow ackift« °  l»toriów  a do Ich deficytów , któ-'tych chronikow  . o przytułków Stefana Hassika, posła należące- du krajow ego",

m iejskich spow odow ało bądź po- g0 do słowackie,! partii ludowej f
w rót osób zamożnych do swych | 
domów i poważne zm niejszenie 
wydatków m iejskich, badź dużą 
oszczędność na utrzymywaniu re
szty w przytułkach m iejskich za
miast w szpitalach. Takie i t. p. 
zm niejszenie wydatków jest naj
bardziej pożyteczną oszczędnoś
cią.

Stalin chce prgodzlć sę z H t!erem
Sens c y r e  plotki prasy c ngi Isk e j

LON DYN , 17. 12. Jak donosi
Sunday C rom cle" pow oluiac się

na „doskonale poinform ow ane źró 
Prawdą jesl te wyuutki per- d}( mo3Kiewskie.< ,s ta ,,n zamie-

sonalne w zrosły do 57 proc a w , rza ilkw idow | i  w R osii ustrój
rzeczowe snadly dc 43 pro- kom unistyriny i nawir. (  kon 

cent, co spowodowane zostało 
zwiększeniem ogólnym  ilczby per
sonelu lekarskiego i pielęgniar-

takt z Hitlerem.

W edług tych „d nskcnale poin 
form ow anych źródeł" m ordowanie 
wybitnych kom unistów przez 
Stalina było czynione w celu u- 
sunięcia wszelkicn przeszkód do 
zrealizowania tak niezwykłego 
planu.

Kłopoiy Ang! I
z  Eg ip te m

K AIR, 17. 12. Am basador Egip-

Fala m rozów w  Niemczech
W  Prusach W sch. — 22®

BERLIN, J7.12. Fala zimna ciągną. - marzły, a na Odrze płynie kra lodo-

re, dzięki wysiłkom władz m iej
skich w dziedzinie usprawnienia 
gospodarki labora iory jnej, ule
gają  stałemu zmniejszeniu.

Dyrektor W ydziału 
(D r. K. O rzechow ski)

lu w Londynie zwrócił uwagę F o- ca od Syberii, nawiedziła tej nocy wa. Siła wiatru ze wschodu wypycha 
reign O ffice, że niepodległy Egipt obszar państwa niemieckiego. Tempe-

/ y d z i  usun-Qci 
z  s ze re g ó w

b?rstip]>eróJtf
RZYM , 17. 12. Dowódca bersa- 

g lierów  Alessandro Lamarmoza 
wydał zarzaazenie o usunięciu z 
szeregów wszystkich żydów

S tan y Zjednoczona

O d m ó w  ł y  ł*e u
BERLIN, 17. 12. Stany Z jedno-

żeli na skutek takich czy innych 
um ów prasa zaprzestanie dawania 
wyrazu sweim  nastrojo-n —  to 
przecież poza prasą istnieją setki 
innych d ró^  i ścieżek, na których 
można w  sposob całkow icie do
w olny je  ujaw niać. Wszelka igir 
tacja najmniej posługuje Się pra
są —  są odczyty, w  rodzaju od 
czytów  p ro f Paksziasa, kióre, nie 
skiei ow ane bezpośrednio przeciw  
Polsce i om aw iając zupełnie mr a 
zagadnienia, pew ne dążenia P ol
ski wystaw iają w  św ietle ani tro
chę nie innym, niż otwarta agita
cja. A  dodać należy, że w  pew 
nych sferach litew skich panuje 
taki zw yczaj, że w  poszukiwaniu 
dokum entów dla ponarcia d t  
twierdzeń, nie wahają się on# 
przed zw yczajnym  kłamstwem . 
Jest to fakt, już w ielokrotnie 
stwierdzony.

T o jest jeden m otyw , nasuwa
jący  się r.a myśl przy rozważaniu

posiada niezaprzeczalne prawa do ruturr w ciągu dnła przekroczyła na 
Kanału Suezkiego i że skutkiem wet naj.iiiszą te.nper-.turę ibieglej 
tego pragnie brać udział we w szy- złmy. W  Prusach Woehoanich waha. 
stkich rozm ow ach czy też ukła- ia się od —-17 ao — 22, Również na 
dach, dotyczących statutu Kanału, ^omorzu I śiasku temperatur* jest 

' { bardzo niska. Kaszubskie ji zi(*a za-

.nasv wody z koryta Łabj zagraża- czone odm ów iły ostatecznie d o - ! m° żliwoś: rozw ojow ych  -tosun-. _ I 1 y- r.łir o 1 plr f~\ _ 1* — 11-. it* to i* T —_
jąc w ten Łpęsób żegludze. Kilka pa 
rowców osładtezy na gruncłe, uszko
dziło śruby. Opady śnieżne notowe 
ne są jedynie w Turyngii, gdzie po
włoka śnieżna mslągnęła nawet gru
bość 15 cm.

staiczenia Niem com  helu do n a - ! ^ów^ poisko -  l tewskich w  prze
pełniania zeppelinów . N iem cy za-1 SẐ JS^- Drugim  jes sprawa mniej 
żądały skutkiem tegn zwrotu 200 sz°ści polskiej w  Litw e a ; sta- 
stalow ych zbiorników , które m i ;-  now ’ ona osobny rozdział stosur.- 
ly  być napełnione gazem w A m e- K̂ w osobno o niej m owi n; „eży 
ryce. I W ojciech  Kosseckł'

V
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14 miilonćw zawodowych zbrodniarzy
Kasta „Kruków" — postrachem Indii

„W  Indiach jest 14,000.000 z a -t  dystyngowani radżowie są człon- 
w odow ych  przestępców, nie l i -  kami tych przestępczych plem ion, 
cząc wszelkich am atorów, d y le - azehy um knąć wyłączenia z ka- 
tantów , kieszonkow ców , w yw ia - sty (co  jest najstraszniejszą hań- 
dow có, n p ."  —  opowiada Low ell bą, jaka m oże spotkać Indusa) a 
J. Thom as w  sw ej d osk on a łe j! nie chcąc jednocześnie narażać
książce: „ ln d :e, kraj czarnej p a - .s ię  ra  nieDezpieczeństwa, okrada im w ięcej nocy 
goa y “ . („B ib lio ieka  pcd ''óżn icza“  ją  się wzajem nie. Robią to raz do 
Trzaski, Everta i M ichalskiego) roku w  nastroju b. zbliżonym  do 
—  Czternaście m ilionów  ludzi "ego, w^jakim m y oDcnodzimy np. 
czczących  Kruka, ludzi, których Nowy Rok. Składają sob.e na 
głów ną amb cją  jest przybranie wzajem w izyty, podczas których

w nieco odmienny sposób. Ro wy
puszczeniu, celem nawiązania po
nownych stosunków z rodziną 
Crim musi poddać się t. zw. „ką
pieli w winie pa'raowyni“ , innymi 
słowami musi się upić Istotnie,

spędzi na ulicy,

2 teatcu q teatczz

Wykłi j ilustrowany
1EATK M AŁE „Temperamety" 

(Teoria Kretschmera), Komedia w 
3-ch aktach Antoniego Cwojdziń
skiego.

Nazwisko Ernesta Kretscnuera 
z Tubmgen, psycniatry i neurolo
ga niemieckiego, mniej znane jest

postaci kruków  w  najbliższej gość czeka na odpow iednią ch w i- 
reinkarnacji. Jlę, kiedy gospodarz w yjdzie  z p o -

Luazie ci należą do przestęp- kcju . W łedy szybko ukryw a ja - 
ezych plem ion i w  potocznej m o - ; kąś drogocenną rzecz w  fałdach 
w ie nazywani są przez sąsiadów sw ego drogocennego płaszcz! 
„Crim s“ . Są to najbardziej zero- Gospodarz, który spostrzegł swą 
zum iali krym inaliści świata, tw o - stratę, zamiast oddać złodzieja w
rzą bow iem  własną, odrębną 
kastę.

Na każdego E uropejczyka w

ręce policji, kradnie m u przy 
okazji rzecz rów nej warto‘ci Np. 
•po wsypaniu jakiegoś nasennego

Indiach przypada dz;esięcM d z ie - jś r cd k a  do kaw y gościa zdejm uje 
dzicznycb i notow anych urym i • mu zegarek zapięty na kiści jego 
nalistów t  tej pobożnej kasty. N a 'ręk i. W  ten sposób oba j radżowie 
każdego zaś urzędnika indyjsk ie- j zaspakajają w yrzbty  sumienia, 
go przypada dwanaście tysięcy nie ponosząc przjr tym  żadnego 
tych urodzonych „Crim s". ryzyka.

K ażde dziecko urodzone pośród
K ruków  jest uznane za krym ina
listę i zostaje cdpow .edm o zare
jestrow ane w aktach policji in 
dyjsk ie j. W ciągu kilkunastu lat 
dziecko przechodzi stopniow o 
kurs nauki wyciągania z kieszeń’ , 
nocnej kradzieży po domach oraz 
odcinania biżuterii z uszu indyj
skich w dow .

R A D Ż O W I E  W  K A Ś C I E  ^ “ d w a to f  
Z Ł O D Z I E J S K I E J  1 „poaw aKroc

P R Z Y G O D A  " P O D W Ó J 
N I E  U R O D Z O N E G O "
Oto typow a opow ieść z życia 

„G rim ów ":
Trzej członkow ie pewnej pan

dy, schodząc któregoś dnia orogą 
'górską spotkaii jakiegoś bramina, 
j zdążającego właśnie na górę.
I —  Rrecz na drugą sfronę drogi,

kasty! —  
urodzony".

im w ięcej b ić będzie swą zonę, j szerszej publiczności, niż nazwiska 
im w iecei nalłucze sprzętów i wy- j np. Einsteina i Freuda, jakkol- 
woła burd, im w ięcei w reszcie u-iek kretschmerowska teoria psy- 
zocaczy wężów oraz innych ga- cnologh konstytucjonalnej naieiy 
aów —  tym stanie się czystszy. qo tego samego gatunku teorii na

rt bardziej je st pijany, tym do- ukowyuh „ułatwiającycn4 nawet 
kladniej jest oczysczony z grze- j przeciętnym, ludziom orientację w 
-.hów —  zwłaszcza z grzechu naj- świecie zjawisk fizycznych l zja- 
trudniej przebaczalnego, a p o le - , vrisk psychicznych Jednak te- 
gającego na tym, te dał się zła- orle obydwóch „genialnych źy- 
Paa- I dów“  Ł j. „teoria względności"

B ilety dó w s zy stk ic h  te a tró w
M a z o w i e c k a  9 »  te le f o n *  5 7 0 - 3 0  

K A S A  C ZY N N A  W  N I E M I I L E  I Ś M - T A  od 11 d o  14

Snór o napoleońskie okręty
za to p io n e  p r z y  b r z e g ic h  egipskich

Jest to ogóm ie przyjęty zwrot, 
Ludzie ci przekonani są, że naj używany przez bram inów w  o d - 

n iezaw odniej trafią do raju, jeże- 'n iesieniu do niższych kast. 
li zostaną zabici w  czasie spełnia- J —  Ty nastroszony kogucie, sy- 
nia sw ego św iętego posłannictwa nu skorpiona o  pałąkow atych n o - 
tj. kradzieży. |gacn! Jak

Einsteina i „psychoanaliza" Freuda 
są rodzajem .naukowego uprosz
czenia" naszych poglądów na świat 
i na człowieka, a jako taicte zawie
rają momenty rewolucyjne i de
strukcyjne. Łatwo i lekko burza 
„iuury błędów" i ofiarowują wzs • 
mian obalonych poglądów hipote
zy łatwe, proste, przystępne, tłó- 
maczące — wszystko- Niezawsze je 
dnak łatwość jest cechą prawdy.

Typologia Kretschmera zastosc • 
wana w  charakterologii jest próbą 
nie tyle uproszczenia poglądu na 
człowieka, ile raczej próbą klasyfi
kacji zjawisK psychicznych skła
dających się u człowieka na to, co 
nazywamy charakterem i temepe- 
ramełatem.

Konstytucjonalizm kretsdrmero- 
wski nie jest ną terenie psycholo
gii rewolucją, ponieważ nie obala 
całkowicie starych teorii (sięgają
cych czasów Hipprkratesa), tylko 
je orostuje i uzupełnia. Nie zawie
ra pierwiastków destrukcyjnych, 
ponieważ nie ma na celu wytwarza
nia poglądów normatywnych, a ogra
nicza się tyko do notowania, klasy
fikacji i wyjaśnienia faktów zasia
nych.

Teoria Kretschmera pozwala o- 
rientowaćsię wśród całego olbrzy
miego bogactwa odcieni i subtelnych 
różnic charakterologicznych dzielą
cych ludzi i stanowiących w. dużym 
stopniu o indywidualności jednostek. 
Opiera się jednak na ścisłych pomia-

Przed 140 laty pod Abukirem  który przesądza definityw nie, że 
w  pobliżu A leksandrii angielski wszelkie przedm ioty zatopione r.a 
adm.rał Nelson rozbił praw ie do- wodach należących do prawowier
szczętnie napoleońską flotę  w o- nych, stanowią ich w łasność Jak rach ‘ dan5'ch- ,ctóie dadzi? się kontro- 
jenną i zatopił wiele okrętów. j spór ten zostanie rozstrzygnięty lować- Nie podstawia więc takiej do 

Taki był „początek końca" na- truuno dziś przewidzieć. Jed to  
Doleoftskiej wyprawy do Piram id, nie ulega wątpliwości, że wkrótce

_  ^__  Sd2ie W ielki Korsykanin chciał ju ż  historycy doby napoleońskiej
śmiesz nazj-wać nas z âzitać potęgę a gielsl.ą. .Poimę- będą w lianie ua własne oczy zo

Trudno temu uwierzyć, że dw aj niska kastą? —  zaprotestow ali I innymi m niejszym i okrętami baczyć historyczną fregatę.
I r o z w ś c ie cz a . .C riniow ie", schwy A nglicy  zatopili wów czas Francu 

6o i p op e - : Eoir wspaniałą fregatę „O rient",

wolności i swobody w interpretacji i 
stosowaniu, jak np. osławiona teoria 
Freuda. Nie potrzebuje się uciekać do 
zawodnej introspekcji i płynnych spe
kulacji teoretycznych Drzy ocenie da
nych, lecz wystarcza jej obserwacja

N I E B E Z P I E C Z N A
P O D R Ó Ż

ciii biam ina, związali 
dzili do sw ej pieczary. Tu pozba
w iono w ię iou i ozdób bram in 
skich oraz szat. Następnie posła
no po jakąś starą wygnaną kie
dyś ramia taczkę i zapłacono je j 
hojn ie, aby gotow ała dla bram i
na. Herszt nie tytko zmusił sw e
go w yniosłego jeńca do zjedzenia 
poprawy przygotow anej 
kobietę najniższej Kasty, lecz po
nadto przem ocą w rzucił do łóżku, 
w którym  już chrapała zam ia- 
taczka.

Sam o zetknięć.e się bram ina z

zoir
Obecnie, po upływie 140 lat od 
pamiętnej porażki pod Abukir, 
jedno z. francuskich  tow arzystw  
naukowych gostanow iło  w ydobyć
resztk.’ zatopionej fregaty. Spr«- W  marcu r. b. grono oiob, którym wie ściągnie szerokie rzesze wielbicie 
wę tę pow ierzono dwóm przed me obce są spravvy_ polskiego maiar-, ii tego v spanialtgo taltntu.

si wa, grafik’ i rzeźby, postanowiło j Na poprzednich sześciu wystawach 
stworzyć placówkę, mającą na celu zaprezentowali swe dzieła malarze i 
najłatwiejsze i

„Zodlą iKff 
J t f r s w S f i i r t f  i % «  A n t w s i ’- o w

siębiorstw om  okrętow ym : francu  
skiemu i włoskiemu, które podję- 

przez się tefe0 zatJania w nadziei, że 
na wydobyciu z morza zatopionej 
fregaty  zarobią znaczne sumy 

Obecnie w yłoniło się zagadnie 
nie, czyją w łasnością są resztki 
zatopionego w czasie pamiętnej

—  to m  czeka mnie na dwor- 
eo~. Co rob ić? Pociągnąć za ha
m ulec i zatrzym ać pociąg... Czy
mWn rozsądniej w yskoczyć z p o - ! (np^ dostając się do w ięzien ia), 
ciągr i iśc na p iechotę? 1 to odzyskuje swą dawną pozycję

osobą niższej kasty usuwało go walki okrętu. Równie słuszne pre 
poza nawias społeczeństwa. M u- tensje ma do nich rząd francuski 
siał biedak zrobić podobiznę świę ' i rzad egipski. Ten ostatni opiera 
tej krow y ze srebra i złota —  j się w swych żądaniach nie tylko 
przy tym  takich rozm iarów, aby , nu swym prawodawstwie, ale 1 
m ógł wpełznąć do je j wnętrza na odnośnych punktach Koranu, 
przez py sk i w yjść — już jako o -  
drodzony —  drugim  je j końcem.

" K ą p i e l  w  w i n i e "
Jeżeli jakiemuś Crimowi zda

rzy się, że zbezcześci swą kastę

najbardziej bezpośred 
nie zetknięcie artysty z odbiorcą jego 
dziel sztuki.

.ym  wspólnym terenem jest ka
wiarnia „Zodiak", gdzie twórcy wy. 
stawiają swe dzieła. Obecnie po kilku 
miesiącach istnienia „Zodiaku", mo
żemy powiedzieć, ie  próba się uda
ła. Frękw encja publiczności zwiedza- 
:ąctj wystawę, liczba sprzedanych o- 
brazóW _ i rysunków, stanowią doro
bek, którego można się nic wstydzić. 
Otwano w dniu jó  listopada wysta
wa ntywfitnęj kolekcji gnfików Leo
na Wyczółkowskiego jsst siódmą z 
kolei wystawą „Zodiaku" i niewątpii-

N i e  k u p u i  l i
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raficj: Chiostowski, Czyżewski,
v,zapski, Cyoisowa, Grunwald, Jesz- 
ke, Polański, Pękalski, Andrzej Pro
naszko, Sokołowski, Tom, Tomoro- 
" icz , Tyszkiewiczowa, Malczewski i 
Klukowski. Rzeźba była wystawiana 
przez Dunikowskiego, Karnego, Kunę, 
Ulaiiuwskiego i Stri nkiewicza.

W pierwszych dniach grudnia r. b. 
„Zodiak" zorganizował wielką przed, 
twiąteczną wystawę zbiorową grupy 
malarzy? ua którą złożyiy się dzieła: 
Z. Glinickiego, A. Głi wmskiego, St. 
Grabuw tniego, L. SyJwina Janowskie
go, A. Karnego, St. Kryńskiego, Kucz 
bo skiej, Kobera L ior,narJta, M. 
Łunkiewiczowej, H. Mieczyslawskiej, 
1.. M eczyslawsWego, K. Pietkiewicza, 
H. Stażewskiego, J- Toma, W attfo - 
Wej, M. Żuławskiego.

Wystawą tą „Zodiak" cnce umożli 
wić artysiom sprzedanie swych dzieł 
pizei_ zhiiźającymi się świętami Boże 
go Narodzenia, a kulturalnej publicz
ności stolicy dać okazję nabycia istot
nie wartościowych pr»w

P R Z Y G O D A
Powieść

PrzcKład autoryzow any z angielskiego

—  M ój drogi, w eź w rękę ten m a teria ł. Jak  
ciep łj’ śnieg. M ożna by nosić n :e  w iem  ja k  d łu 
go , a p o lem  pociąć na p łaszczyk i dla  dzieci. M u 
szę  *o m ieć.

A  Sue p o m y śla ła :
—  A c h , w ięc to la k ! W ię c  dlatego zn ik n ął... 

T e ra z  ju ż  w iem .
K o lan a  się pod nią u gię ły , czo ło  jp otn ia łn . 

P rzerażon a sw o :m  sian em , o d w ró ciła  się i u ciek ła . 
K senia  i A n d ree  biegły za nią
—  S u setle ! S u sette ! Co ci się s ta ło ?
N ie  p otrzeb ow ały  od p u w ied zi. Z ie lon e  fesfon y , 

zd obiące ściany, ro zto m ły  się we m gle, W  uszach
zaszu m ia ło , zad zw o n iło ...

• **
Z ogrom n ej dali n ad p ły n ęły  m u zyczn e  d źw ię

ki. z k lórych  chaosu w ybiła  się znana m e lo d ia : 
R o zm ó w m y  się,
N im  p rze jd zie  
C h w .la  p o że g n a n ia ,.

—  K ie ... N ie ... N iech  przestaną g ra t. N ie  .m ogę  
tego cłuchać. —  S u s usiadła  zatv k a ja c  uszy.

A n d re e  b y ła  w  rozp aczy .
—  C o ci jest, b ie d a czk o ? Z e m d la ła ś . A  suknię, 

p atrz , rozd arłaś. C o p ow ie na to m o n sie u r?  C o się 
z tobą d z ie je ?

S u e p rzy ło ży ła  rękę do czo ła  i zeb ra ła  m yśli  
Z n ieśw iad om ości w y n u rzy ło  się zw oln a  bolesne  
p rzyp om n ien ie . S im on  B eau m aris  p rzyszed ł na 
p ok az ze sw o ją  n arzeczoną p om óc je j w ybrać su k 
nię ślu b n ą. W y sta rc zy  na d łu go , a potein  potnie  
się na p łaszczyk i dla dzieci.

Z a p ła k a ła  O ! stok roć lep iej b y ło  pozostać  
w  sk ro m n y m  p o k oik u , p ęd zić  ciche życie , ja d a ć  
śn iad an ia  na zak o p co n ym  cm en tarzu  k o ło  k o ścio 
ła  Z b a w icie la , na ch ło d zie , na w ietrze. T a k i jest 
los dziew cząt, k tórym  zach ciew a się przygód . Joan  
słu szn ie ostrzegała .

—  C zy m o u sieu r b ard zo  się g n ie w a ł?  —  s p o j
rza ła  na rozdartą suKnię.

—  B ard zo  zm a rtw io n y . K a za ł, żeb yś n aty ch 
m iast p oszła  do sw oj ego p ó k o ju  o d p ocząć. M ó w ił, 
że w id oczn ie  p od róż  i w ra że n ia  za b a rd zo  cię  
z m ę c zy ły . W y tłu m a c zy ł cię p ized  gośćm i. T e ra z  
p o d ają  tam  h erbatę. R esztę tw oich m od eli za d e 
m o n stru je  K sen ia.

Sue w ło ży ła  je d w a b n y  sz la fro czek  i p o je ch a 
ła na gurę zło co n ą  w indą z k ry szta ło w y m i szyb a 
m i. R a d a  b y ła , że u n ikn ie d alszego  ciągu . C h cia 
ła sp ok o  in, p ragn ęła  zebrać m y śli. W y p r a w iła  się  
po szczęście, 1 w ró ciła  z rozd a rty m  »ercem . B yła  
zła m a n a .

—  T o  m i zostanie, ne zaw sze . Z a  k a żd y m  ra 
zem , gd y  o n im  -»^ ły szę , pr?.eczytflm  jogo n a zw i

sk o  lu b  sp o tk am y  się p -z y p a d k ie m , będ zie  to 
sa m o .

Pod w p ły w e m  przerażen ia  sn u ła  p ro je k ty :

—  N ie  m ogę dziś zostać w ieczorem  sam a. M u 
szę iść p otań czyć, rozerw ać się. M u szę zap o m n ieć .

C h w yc iła  k siążkę telefon iczn ą  i za d zw o n iła  do 
m ieszk an ia  m a jo ra  P alo n a . C zu ła  się okropn ie  
i le . A c h ! uciec p rzed  so b ą l P ierw szy  raz z lę k ła  się 
życia . Z a p ra g n ę ła  obecności p rzy ja zn e j istoty. N a  
pew n o  n ied łu g o  p ok aże  »ię m o n sieu r  i zrobi je j  
aw anturę o zn iszczon y  m o d e l. T a k , ja k b y  kto  
m d la ł u m yślnie .

M a jo ra  nie b j ł o  w  d o m u . L o ra in e  m o g ła  w ie 
dzieć, gdzie się p o d zia ł. Sue zadzw -oniła do stu
dia. D a ł się słyszeć energiczny głos artystk i:

—  A , to ty, m a ła . Ś licznie. W ła ś n ie  o tobie m y 
śla ła m  M a m y  dla ciebie n ow in ę. M ozę czyta łaś  
w  p ism a ch  p o ra n n y c h ?

—  N ie . U  nas dziś zam ieszan ie  z p ow od u  p o 
kazu  m ó d . N ie  p rze g lą d a ła m  pism .

—  W y c h o d z ę  za W ik to r a  —  o zn a jm iła  tr iu m -  
alnie L o rain e . —  C zy b a rd zo  się d z iw isz?  P o k o 

ch ałam  go od  p ierw szego  w e jrzen ia ... n ap raw d ę.
—  A  tw ój k ontrakt, L o ra in e ?

—  P o d rę  go, m u ła  O p łaci się. P ow ied z, że się 
cieszysz.

—  O grom n ie  się cieszę. K ied y  b ęd ę m o g ła  się  
z tobą w id zieć  M uszę cię zob aczyć.

A ie  Lor& inc tego d n ia  nie m ia ła  czasu . Ł m ó -  
w iła  się z  n arzeczon ym

a* s- jjłSftfe ii m '

faktów i cech dostrzegalnych dla każ* 
dego.

Scenicznego ujęcia kre itachmerow- 
skiej teorii temperamentów tnógi się 
podjąć tylko ktoś, kto barazo oewnie 
czuje się na rerenie psychologii i ko
mu nie obce są wszelkie tajniki ac^ny. 
Temat jest kuszący dla pisarza sce
nicznego se względu na nieograniczo
ne wprost możliwości w kombinowa
niu „ytuacji i rysunku postaci Cwoj
dziński jest szczególnie dysponowany 
do opracowania togo ttmatu, zarów
no ze względu na gran owną znajc • 
mość przedmiotu, jak 1 rzetelny ta
lent pisarski. Sukcesy jego „Teorii 
Einsteina" i „Freuda teorii snów" do. 
wiodły, iż ten inteligentny ots irz oo- 
trafi znakomicie radzić sob;e s trud
nościami ilustrowana reorii ściśle nau 
kowych na przykładach życia, na ta
kich przykładach w dodatku, które 
już same przez się, przez swoją kon
strukcję i sposób demonstracji są dzie 
łami szfuKi pisarskiej.

W tym wypadku trudności byty 
szczególnie wielkie. Trzeba było bo
wiem równocześnie referować ścisłe, 
a przystępnie i bardzo jasno skompli
kowaną teorię naukową, pamiętać o 
jej terminologii, oraz stwarza, dla iiu 
stracji należycie wymowne sytuacje, 
czuwać nad ich rozwojem tak, atebv 
całkowicie harmonizowały z tokiem 

i wykładu naukowego. Wykład powi
nien być uporządkowany, od pojęć 
wstępnych do konkretnych przykla. 
dów, a zatym irzeba trzymać w ry
zach bohaterów stworzonych, ażeby 
we właściwych momentach swoim po 
stępowaniem tych przykładów do«ar 
czali.

Cwojdziński musiał jednak w pew
nym stopniu zrezygnować z całkowi
tego prawdopodobieństwa sytuacyj
nej strony swej sztuki, poto, ażeby 
uzyskać możliwie czyste typy. Mógł 
wprawdzie Dozwolić 'ozwijać się sy
tuacjom ,naturalnie", ale wówcza. 
musiałby ograniczyć się do tnterpre. 
tacji tego, co się ns trenie dzieje, 
według teorii Kretschmera. Cwojdziń
skiemu natomiast zależało na spopu
laryzowaniu przede wszystkim teorii 
naukowej. Dlatego nieunikniona była 
pewna sztuczność konfliktów ua prze 
łomie aktu pierwszego i drogiego ł 
dość osooliwa rola „generalnego re
ferenta" teorii —  młodego historyka 
sztuki. Może również przejaskrawione 
zostały reakcje niewiast -  schłzoty- 
miczek, „bardzo charakterystyczne* - 
jak słusznie chce Cwojdziński, aie jed 
nak zbyt wysublimowane az do „czy
stych przypadków"™, klinicznych. Kto 
zajmuje się bliżej psychologią, tego 
nie zdziwi nic w postępowaniu Hen
ryka i Jadzi, b jloy jednak skłonny 
do wyobrażania sobie tych rzeczy ra
czej na terenie... zakładów specjał, 
nych. Natomiast u laika „nie otrzaska 
nego" mogą one wzbudzić poważna 
obawę przed- własną schizorymią.

Zorganizowania tego bogato iiu 
strowanego żywymi przykład md, bly 
skotliwego, a zarazem głęboko ujęte- . 
go, św ietnego w formie i pouczające
go wykładu podjął się p. Z. Ziembiń
ski. Wywiązał się doskonale zarówno 
z zadania reźysca, jak i aktora. 
Ostatnie przyszło mu o tyle łatwiej, 
żc sam iest niewątpliwie... schiroty- 
mikiem. Trudno wyobrazić sobie lep
szą ilustracje pykniica, niż p. J. Kur- 
nakowicza. Ni< wiadomo co bardziej 
podziwiać: klasyczność typu t iz y -z - 

nego, czy — talent akżo:ski. Odpc 
wiedzlalnej 1 nader trudnej funkcji 
„generalnego referenta" podjął się 
sympatyczny p. W Wujtecki Do
wiódł jej wykonaniem, że zna swoje 
nieprzeciętne zdolności.

Trzy młode panie i jedna starsza, 
t. J.. I. BorowsKA, Z. NakOneczna, L  
Wysocki ł H. Buczyńska, zachwycą., 
jąco reprezentowały różne odmiiniy 
temperamentów. Najlepiej może czu
ła się w swej roli i najbardziej jej od 
powadala „dysplastyczna" (to nic 
złego!) p. L. Wysocka. Była rozkosz
nie „infantylna". „Gorącą" odm;snę 
schizotymii ze mawstwem reprezen 
towała p. I. Borowjka. P. Z  Nako 
neczna doskonale ilustrowała biegLn 
przeciwny tegoż gatunku, a p. Ba
czyńska była wspaniałą, konsekwent
ną w każdym szczególe cykioijmicz- 
ką. Dekoracje S t Śliwińskiego z nako. * 
micie podkreślały kontrasty sytuacyj
na S t  J

Zk świetne sceny aktu tll-ge 
(in.erprei.acja obrazów) specjalne zło 
w® uznania dlo autora „Temperamen
tów". s t  G.

9 i
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E c h a  s k s  • d e ’ u  s z k o l n e g o
Rozprawa apelacyjna przeciwno DofcrowolsKiemu

b .  d y r e K f o r p w i  g i j p n ą z j ł ł ł ł )  w  Ż y r a r d o w i e

n a  g m
"H"

Wg w torek dnia £0 bm. w Są
dzie A pelacyjnym  w Warszaw ie 
odbędzie się sensacyjny proces 

przeciw ko b. dyrektorow i gim na
zjum  w Żyrardow ie T  D obrow ol
skiemu i sekretarzowi E Skloaow  
jkięniu o sprzeniew tei zeme około 
J5 tys. zł 

/a k  wiadom o, w  dniu 19 lu iego 
19?8 r. Sąd OKręgowy na sesji wy 
^azaowej w Żyrardow ie uniuwm - 
nił P obrow olskiego z zarzutu pizy 
włąszczeiiia pieniędzy. Pobrane 
przez D obrow olskiego 8.497 zl. 02 
tf. uznane, jano zaliczki na pobo
ry udzięłane ną telefoniczne ze- 
av(oler»ie prezydenta miasta E. O r
lika Skłodow skiego snazano na 6 
miesięcy więzienia 7 zawieszeniem 
na 2 lata.

różnych punktach miasti ,ia perj k - 
kie zaciekawienie z uwagi na m o- wie W Sadzie O kręgow ym . W yrok .iach, tą goyirtsk^ph pi>y . - « «  |
ralna fiviwptk» D oD row olskieeo.' uniewinniaiacv zanadł w Sadzie t  P, 164 kószą * pąU.cym się kojisen,.

164 K0?Łr 
z  p a l ą c y m  s i ę

k D k i c i i l
Z  ohwłlą spadku temperatury f .  O. Uką-ała »ię vręszcie w w yda- sząwie 1338 r. Str. 48, 

M. wzorem lat ubiegłych W n jw książkowym  świetną powieść lo . Cpjia zł. 1.80.

B o g a c i w o
Ilustracji

 r D corow oiskiego, un iew j-..ła jący  "apatii w sądzie 1 P koszą
c o  k ie  ej aużo r a w e p  j-y c u  O K ręgow .m  «rzy  f f i U
tenałow  dostarczyli świadku -1 tmp jednego z sędziów. I gg dizews. ‘ " ,

ralną sylw etkę 
co
m ateriałów

Przeciw ko w yoorom  w  grom a
dzie Radość złożony został pro
test. w którym mieszkańcy R ado
ści m. in. piszą:

Dni* 29 listopada 193P r , o 
dżinie 19 m. 50 pełnomocnik listy 
kandydatów na r, driych g gr aa- 
dzie Eaduść pan Trkar 1 ;j Augustyn

jVandy |Vi ła s icy : siej „B oga
ctw o", nagredzena na’ ju tileu lzo  
W i  kppkursię k sjęgm w  św. 
W ojcjecna.

Kpiązjra, pisaną jak  wszystkie 
pow ieścj tej ąutpiki, ze szczervoi 
jtąkeptęm i szlącbet*i4 tendencją, 
gzytą  pię ją  .w pap iftip , | drą- 
tnai, gprgśiony z siłą ptuw.ay, 
S fąpow kcy tp ą ć  i p teb ^ m  k-łaż 
kl w yw iera ną czytelniku jiilne 
wrażenie.

Książka zawiera szereg m o- 
Jana, Fitzklego Ottona i KJsIuiUi Stc-1 gdyś mieszkańcj osiedla Eadość- ja - m °ntów  rew elacyjnycti Jak re - 
msiawa zgłosi] w gromadzkiej k*ai jrudnjęn, PfiFf w elacje czyta-się opisy z życia
>U wyborczej »  Kadńsci Ijs.r u ndy ^azmę, w narszawia, nje byk w mo- . .  . , . • . •
dalow wrac ca ich oświaJczeniamŁ żności zastosować się do nieprawnie nm iptanafii " iM n a .
Listy tej komisja nie przyjęła miny. ' skópcor.ęgo czasu wyznaczonego pa

t a t o )  u ó w a ź n e i i l i i  l s ły  n o r o d o w j
p r o t e s t u j ą  m i e s z k a ń c y  R a f  o ś c i

Kjjzprawa apelacyjna budzi w iel w asyście panów Siudzińskiego

Njebezpie^ny oszust
h e r u l c w a ł , un w e - S o  nym* l e ^ r s  w a m

KATOWICE JR 12.

w Wiiuarm KAUKASKIEJ 
} f  u? 5 '

Pizy piosenkach CHORU BAjAW i R2WT AR TY SV Y ĆZNŁ.J 
DANCING do RANA —  . d godz. 7 wiecz. KOLACJE KLUBOWE

JI_ !fy.S,i! :(L.!

(tcL wl.J.
Policja katowicka przytrzymała 

bezrobotnego górnika, 3B4eliue| o 
Filipa Kbrusa z Malej Dąbrówki, 
który ju i od dwóch lat czerpał 
sp -re  dochody z pomysłowych o- 
s,M' v.r Korus staie przebywał w 
drodze rzekomo jako agent, Znajo- 
ni jego jednak nii wiedzieli ua

taoleiki są zawsze jedne 1 te sąme, 
nipmieciiie napisy na nich pocho
dzą z inserptów w gazctacu, ^kąd 
zos.aiy wycięte i naklejone na pu 
delka, same zas puc elita zaw rają 
t. zw. tabletki bioeńfnuczn* firmy 
dr. Madaus i Korus zakupywał je 
w aptece „Lod Ude...“ w' Katoiyj- 
cach a 1.10 zł. za pudełko. Tabletki

gdyńskiego proletariatu, niezna 
nego świata, ktury jest najjear- 
<ł?iej inteiąsującym  zbiusowia- 
kiem ludzi z uajej t?oł t*ci.

Prouiem y m oralne, psycholo
giczne i społeczne, wiążące się 
zwartą akcją i uogątą treścią —  
czynią z le4 k?iążkt tecz pr, yy- 
aziw ie w ariościow ą.

.  -  U SSTl R A  DZIECIĘCA
czeniu i  gminy1* ^alenica^w ^  lych . warunkacn w yb rcy jedn ym  z największych kło-
dniach 2 /. i 29 listopada b .r. w w ” r ńosci lzpałb tę ur.jęwazpie- po .ów  jest dobór w łaśc.w ej kaiąż
-odzinacu cd 18 ao 19. Nadmieniamy, uje listy jest ąie grmalnp j  p ię - ki dla paszy eh najm łodszych i

ź e j y m s p r a w i e d l i w ą .  ala mlcdzie^y.
W ybory podoDno m ają pyt bez Gebethner i W olff prezentuje

cudu w j bez biurokracji. Czy ta - w  tym  roku w ca.e interesującą
kie unieważnianie list nie jest — kolekcję.
delikatnie m ów iąc —  biurokra- A  w iec ala najm niejszych wier

l J e t i p b  naimue) i n g jyesg U!

wując, źe dgioszerue składa ęk  za- przyjmowanie list kandydatów na ra-
późno, gdyż tęrznin | yjiuowania ijnyęh gromadzkieb ę  ItądąścL 
zgłoszeń i-fhlony został w łbwiesz ’ w  / „ - u

ustalony 
w godzi-

tret z i atiej on t. anży stal się te sporządzane są z i.icszi a iiw jcr 
ngentcO- suli. ale żadnego znac: enia łeczni-

Wpau, on na pomysł bardzo pro czego *ve wspou niunych przypad-

czas urzędowania komisji 
został i dniach 27, 28, 29 
lorn od 15 ao 20-t.ej 

leg o  radząju postawjęąie oprawy 
przez wójta i ko.nłsję unieniużliwiifl 
\r r.nacżn' j części wyborcom groma
dy Radość zgłoszenia kandydatów, 
.tmrnammm

cjąt sze M ekuśzyńskiego ,}Wanda Ic-

łośclauh uib miały.
Korusa przyirzymai.o ł pr*ckaza 

no go dc dyspozycji władz sądi- 
wych. Zdołał on nabrać setlu osób, 
Które z wielką wiarą zażywały te 
taolc.ki, mniemając, iż wyleczą się 
z choroby. Wszyscj osrukani k icn 
ci oKrusa winni się zgłosić d po
licji.

j ' i % m  W E  D W O R A C H ! ! !
o i  z t .  4 . 5 0  p ? i e n n ; e

Ciepłe pokoje. Doskonałe kuchnia poborow e polskję towarzystwo. 
Informacje } :apisy:’

p p  F R  N ę O P O L
M A Z O W I E C K A  9 ,  t e l .  5 7 j)

■ wam

AN I Ol  S T jtóŻ  —  Stefanią 
B ardo - Stopką wa. —  Nakładem 
Ks ęgarni j Drukarni Katolickiej 

A . w KątowicącL. gtr. 39, ijur 
sirącu 17.

ELA M LCD ZILŻY 
W srcd v /ydaw r:ctw  G sbethnę- 

ra i Y /g lffr znajdujem y książki 
41ą m iedzieży; ‘

Z c ili Kossajr „ f j  ód ua<| jc / io -  
rem “ . K reślony piórem  gwietnęj 
pilarki cbrąz żypig j obyć; ajów , 
‘ fiiuów i walk p łcw ian  przedhi
storycznych, jest interesującą I 
canną lekturą. O zd ob ie  wydani^ 
z arz°w orytam i Q. M aczew k ego.

'%• Nowajtowsjt pgn „H aą, feiużr 
ba‘.‘ jest pov/ieścią o przygodach 
polskiego policjanta na Polesiu. 
Powieść pisana jak  zw ykle z wTer 
wą, palna jast n iezw ykle intere
sujących przygód posterunkowe
go Czyża i jego  psa Bacy. Bez
droża i ostępy Polesia są tłerr. 
równie świetnym  do przygód jak  
Alaską w opowieściach awantur
niczych obcych  pisarzy.

li ja r i K -P n j.-dmro będzie 
sfoi»cc“ . Cickaiya ppowieśd * *yr 
cią „dziew częcego św iatka", jw 
Jitórej w ystępuje pięć oonaterek, 
doskonałe reprezentujących prze 
różne typy dziewcząt.

T. Pcrkitncgo „2  sefką z ło ty ct

T
■- - l i  ■

dtya“J.
Tej autorki d}a dzieci starszych 

(7 — 10 lat)- ,,Dz‘ ecj miastą".

m

rtego szus.wa, opartego na znajo
mości psychologii ludzkiej.

Korus mianowicie objeżdżał po
szczególne miejscowości i zasięgał 
gprytrie wywiaoow o tym m co 
kto cli. ru_e ztna.ąc v .arę miejsco 
w ej ludności '  w działanie .ozrnai- 
tych ' rozreklamowanych niem.ee- 
kich preparatów łeczn.czych. zja- 
W*.*1 *•( u pi zczeguinycb niedciaa 
gającytn i przedstawiał się za ko
miwojażera, który dos.arcza pouf- 
me znakomiiycli śiudków leczni-

a w s i s i e  m s i u u y  p r v i i < g f f i ( i v  m -
ę| na kto^ą dauaa osoba j ■ A C  A  M  ilustracje J. K rajew skiego. —7* M ieczysław B.

iiorus ępis-iwal form am i lam o- I I i f a a  i n ,  a w  M  g *  <ąm tm  f t S p  m  m  * P  A h  W  A  Ponadto ukazały się na ę ó ł-  jłfcki, W ydawnictwo Książnica-
ąienuT .rt.1  niewielki zadatek i po ; I  |  #  | f  1 1  ?  /  m , W t &  f  1 1 0  kach k?’ęg3rrk;ch: ”  ! Atląs. Lw ów  —  W ąrszawa’ J939
g-uk u ^ g ia ch B y l  ł  i  rT A S Ż E K  i -SRESKI -  Waru. r 1? ilustracji. gub
dSeczko* d T S U  U b l e S  ? A ^ o w a  -  W ydąw nic- N A U K Ą  ŁA T A N IA  -  P|M>r
fc^ztow sło z regujy 7.541 z  .Byiy Kobiety w yborczy tnę v  X V  j RZ5C? fnąrnięnną, że ęzłon }so-j dfię ęię ną intęncję porwrśjapgp ( Jwo J^. Arctą w Warszawie 193 u. TAZ DLA W SĘYSTh I f l l .  —  E.
zaopairzons w niemiecki napis do okręgu wyborczym  o tr i; ptafy » w ię kcm.ieLu w yoorcz »go uią ,w i-jV 'yn iku  wyL&r«w, a w  sjezeg Str. 6?. ilustracji 12. C era zł. 2,— . uTerzck i Z . Jarosz. —  V'ydawn.

ciągu ostatnich dni zaproszenie [ dgą w w ysylan.u ?ąpros?eń pa ■ c ości ną ió t°n cję  jrzejgc'ą  ią n d y  | O POI,SKIM  CrtBD BpTKłJ. —  M- Ę ffią  w  W arszawie  x93f f.

Ż¥ w  (druga k iiąż- ąackoio św iata". Autentyczny .o-
ką z rykl-j „§'.aryph B rśn i") jak* pis pedróży, którą autor odpyl, 
zawsze łączące w  sobie rzew ność! m ając rażoną ? rowąizyszeną 
. lupąor. KsiąŻKę zilustrował M. j sy/yrn 100 plutych jv kłoszeni 
W-‘ Ieiitynowicz. | Książką jest pclną niezw ykłych

Pełne czaru, ozdobione barw- przygód w a n cśc  ow ych *viado- 
nym 1 obrazkam i są w.er_ze Szel- mości o dąlelt ch krąjacn. Pisapa 
D u rg -?a rem „in y  ^otki z hurnurcąn.

KSJĄŻKI RÓŻNE 
BAW E ŁN Ą  W KADĄ

TĘM —  Anton Zisrhka, w; iaw - 
>.siążka jest zbiorem  w iepszuw a-1 niclw o Książnica -*  Atlas, L w ów  

nych opou eścj o codziennym  ży — W arszawą 1938 c. 26 ilustracji, 
ciu j rrud?ch, radościach j tros- sir. 173.

Jakiej choroby się je  stosuje., prze
pis aiycia  oraz firmę apteki w it,v- t . tre ĉ , .

T t letki były zawsze jedne i t e ’ ..N arodow o ■ G ospodarczy K o - ' stosown igo, podczas gdy dla Kai- rń^aych z .postępow ości" k a rd y -
*im e. a tylLr zmieniał się uap.s. mitet Sam orządowy XV okręgu £®go katolika tąkit japrpsąenię da.unr jedynki, ktor?y fłWPżąją
ErcLj 1 iu iu  Kurus żarów c. róż- w yborczego zaprasza pt. t. W y- wydać się musi co najrpnicj d ? i- ?ą stoso ,.rae wyłą. znie irc-oec *vy

bprrów ŻcMbor ia na niedzielę Ig wnę. }  bez tego^?aDrvSzenia w y - h g fc /yń , ą g ią  Wohpe w ybor
ne „poputarne“  dolegliwości.

A końcu pcv.inęla mu się noga.
Jcuł p jego klientek, sti .uszka z zwaniem św. Stanisław aj ,  .ar -  > s .jf ff  ’  r-r—. -     - . . .  u,iuu^.avta LrOatlil,
pębu zamowda u mego 3 r .eza je  ccU rr wysłuchania Mszy św., 
labletek na 3 rozue caorohy O- . . 7  . ł  ł  ;  ’
szusl dostarczył Jej puacła.-'zada- °L arow an ej na . nencjg  pomysł- 
Jąc zapłaty, a wobec je j protestów B fftf  w yborów  do Rady M iejskiej 
Korus, chcąt jakaajŚ7.vbcIdgi wydo. m. st. W arszawy...

. T O  oświadczył, ze Z Bogiem na pożytek społeczno czwarte, pudełku jest uniwersalne < • • - ! -
łut t iS^ystkie choroby. , '

„Hai tka“ zwróciła się do po- Zoiiborski OhjTtatelski Komi- 
llc ji, kti'ra ustaliła, że dosiarczanc tet W yburczy L isty nr. 1'*.

niedzielny Mszę pw. niczęg: pię tfat.óy. kątolieLich, a ńię różnych

uurtuw ^iuuuur^a na nieazieię xp ,,:r 7 ^ 7,° " r “  :  “  J **
grudnia 1938 r. o godz 9-ej rano u0r,( ? katoliccy Żoliborza poszli w ców  ( ! )  chw alić ?;ę sw ym  rzeko-
d.. parafinLiego kościoła pod we- niedzielę do K ościoła, Dy pem o- ,ytn przyiązaniem ao Koacioia.

M a l t r e t o w a n a  i i n e t  w ł a
udusiła go chustką

cze zmysłów na skutek przejść . nę

Ciasta Buktego t>ą: — Dtog<e Punie; 
Lepsze ruż w nomu i ruwme
mi «  1 l i  J'JI, l> II 'irm m itm

Minione] iocy w mieszkaniu S!;rzy 
żów w Lnetnuc rozegrał się 
aromat 'Mąż 43-Ietuiej 
cuitid ó-go dzieci, powrócił . 
uomu } s.oot! zon.w ąwar.iwę, 
i kop'ąc Zrozpaczona Itobtcia żąrzo 
clla iuu r.ź

H. Januszews|tu W ydrw i ctw o V’ TFR S£F J BOEM ATY r r  J®- 
M. Apctą iy W arszawie 1838 jr., BJf fie J rU r ip t* . —  W yiaw nie- 
Str. 73, i ilustracji 2Q. peąa z|. two „Prosto z M ostjj", W arszawa,
2.40. '    ' 1938 r-'Ś ń . 162.'

Q  łULIS| siPIEW ACZCE — 1 W1ĘĆ f f  SOBJĘ —  Oprpęcw al
M aną Kopcpijipka. —  W ydawp. mgr. Jur Lcżeńsfci. W y&awnictwo 
M \rcra w  W atsraw je 1938 r. ,CLtoja“ , Poznań. 134 8 r. ętr. 
Str. 38 duszracji 13. Cena 1 zł. 191 cena 1,50 zł.
30 gr. j z.LQTA K O TW ICĄ  —  Jerzy K .

K O ŻU C H A  K ^ Ą M C Z U P IA .--  jpwsjk^ p o w ^ e  W arsjaw ?
J. porazijjslijj Wydaw n. jłf. Arctą ł&38 r. ętr. |98.
W W -w ie 1938 r. Str. 54, 16 ilu- I SAM O W AR  A NG*VEL *13 * *
styacji. Ceną 1 gr. 80. j Ću,.an Podosku —  Nakładem

O l'ZA flN Ó K Sl]gŻN lK U  I JE - księgarni Wł. M ichalak i S-ka ,
GO  NIEG RZECZNYM  SYN KU .—  W arszawa r. Str. 223.

nędzi LEŚNA KRÓLEW NA. —  O r- Kraw czyńskie go w r U-vo At, 19?»
t . sir. m

-.a jm w i awoją duzg chustkę dżf&i, łowieni nąę nii tyłku pizępb ' n  - £
l oinolawszy go zdołała obezwładnić, j jói ćalę wlaśńe zarob!d,'ale także w y - ; "•* ^  W yaaw a. M. Apctą w  War

zac sikając na *im cliuiikf ' .;osi] z doniu co się Jalo I nalbetb-: n H n n n i a n n M H E n n i
A(. s w a t  35 ejusjlą go. W a] całą lud/Jnę v} wypądku powia- j

SMzyzowa niemal pobząwlęna Je?? domlonp prnkuratQr|. | ̂  S  t» 8 D O ( *t O  W  O

n  .44 o  i  o  &
PONIEDZŁiŁEK 

*ao ..Kiedy rarfne". 6.35 Gimnastyka, 
ęyę i .uzyka 7J» Dzienn.a. 7:13 H i^yka. 
i t.Bi >1 t.tycj. dia szkól.

11X0 „W Wojtusi^wej izbie** — wier- 
Tał'-? Char< iHeryplycznę (pi.), 11A Svgni > czasu 12.Cf .uaycja pc - 

«udi..ow, 3.J0 Koncert rozryw,;owj . 1 „;o 
..Moniuszko1 (twórczość pieśniarska i o- perowa).

15.00 „O janKU ęo psotnszyl buty". 
1-30 » zy* a obiadowi. lo.do 1 izienmy.. 
16ef Wfadoniośc gospoiarcze. 13.23 „Hi- 
Btoria" — pogad. 13.35 PecttaJ tortepla- 
JiOAfj 11.15 O ąiek^rycii właściwościach 
język- wspólczusnaj re aamy —  odczj c. 
1700 „Sylwetki lutnia -ćw s aropo'”!., 
H-CŁ Aadjęja dla ws, 13.33 7JTO5 Ta- 
*>ęt w pioseikac aolowydi zesprap- 
w y c . 18.50 MiędzynaroL twy sezon hoc- 
śjypwp • rozpoc„ t - jorouank 13.CO
jJau ęn jpskihl weselu 1 — suita łtybic- 
WeKp;' 16i3li Koncert rozrywuow’1. 20.vś 
AtldiCje intormacy jne. 21 n0 Muzyka r «  . 
IMlna. i l  4n Now ści literackie. 22.On 13 c 
J, ■jjTpfrm, '22.r i, Auc. uip rrn,

NAJCIEKAWSZE 4UDVCJT
15.00 „O Janku co psom szj'! buty" 

słuchowisko iu  ir.lodzle.y
13 15 o  11 - ..tórycj wościach Ję-

Oke współczc-nej reklam, ... pa- 0 2
19.39 Kęnce. t jozrywkowy.
Z2.0. Dziele aymtonii —. auoycls

muzyczn.

WIÓREK, ZC. 12.
0-32 Kiedy ranne 5J5 liimnsstyk*. 

0.5J Muzyka. 7.03 Gjńenni! . 7 ,5 MĆzy- 
k- .03 Audycja ufś Szl-ól '■»'

!.o, pu pisnif klinowego di wspo - 
czesnego 'd.-uku — pogadanką dl, az.pel 
starsz'*" .. 11.J3 Z t,vó czośćl Zrylia’ Cóa tesa ii.57 Sygnał czasu. 12-Bo ztudv ią 
ppluun.owa. 1

5.0n Powieść rr? iwlony dlą „llodzieży. 15.15 Skrzynka ogólna ’ 5.3, Mu-, ka
biadowa. ’ 70j Bz.cujn-U. 13.Q3 wiadomo
ści , cjoccarcz^. 13.33 uecitaj skrzypcowy- 15.53 Dźw-I- - pogadanka.“ 17:Ób A 
rie oper U\j/s. 17.2: Mury Puwlg -r- qa- 
zyt. t7^5 „Z pleśriią to kraju". ‘ 18.(30 

kuóyet- dL. wjl 18 33 Audycja dli , o- 
-ótn.k Ay, 15.03 Kohcei t jezryWitowy. 
20--5 Ar lycie Intormacyjni. 21 oa Kcri- cert TowSTzystwa ćrzev/ienia Muzyki 
Uameralnej. 21.53 „Pcezja wieku rlote- 
go“ . 22.05 .Zwledzcnjy nowe inwestycję w Zakopa :em-- 2^55 au<j. jnfp '

W a l n e  z e b r a n i e
kujiców  b ła w a tn y c h

NAJCIEKAWSZE audycje  
17 03 Arie cpęrnjf w wyk. SŁ 

Draaiua. -■ - -
10.09 Koncert rozrywkowy.
22.(1 ..Zwieizaim nowe Inwestycje 

w Zakopanem" Ti. * Zakopanego

WARSZAWA U 
14 00 Muzy 3 ob.adowa. 1450 Mar-.ze 1 

toAce. 16.00 Utwory Prokof.ewa. 13.4u 
Wiadomości BPortotve. 1533 Kącik 5 U- 

i 7-10 Ł‘ec.nl leczą sę w ośrodkach, 
l y ć ż y i  tę StOiicy. 17.4C Muzyka tanecz
na 21.00 Mazyka. 21.15 „Stjle i kierun
ki -  -odczyt. .'1.33 Alekcnn-er W.Clkorski 
era wlasre utwoi- • 22.00 Mu yka taneczna. 23.03 Kwartę smyczkowy. - • • 

AtDYCjr KECTKCFALOWE 
fc 34 Zapowiedd. O.Oa Z twórczości Mi

enili łwierzyA îHego. 0.4' Dz.ennlk 0.55 
Poga^antą- .03 Gra zespó' wiejski. 2.ui) 
•20 11 it polskiej poczty". 2.10 Nasi piosen
karka. MC Prer-an

WARSZAW. U 
J4.0u Zęspó' Kac.ionia 15.03 Od sopja-

nu - dc *ba?- lG.o; Frąi.sitzćS gohfei ei 
Trio1 ór SS A-acr‘ 13.43 T¥ladotnijSt,i 
iportowe. 13.53 Kącik yoiistów: 17.10
l.cgląa kultu,aląy '7.23 Żyęi-s Stół'® 

17.43 Muzyk- ,etiu_-/nu 21.03 Muzyi z 1 1- 
ne.--ra. 21.3,, „Kot" — nowela radowa 
Stapislatyą Dygata. 21.50 Identyczne te 
naty operowe w koncepcji różnjTh 
l-on-po: mrów: Gce he - .Faust1 . 22.55 
Koncert symfon.czny.

AUDYCJE fCKSTKCFAIO”,’!
**•50 Z ipowlelj. p.CS Muzwta poiake. ..25- , 'J czr < fSę polskiej Uo’.e5j “ p.45

Dzlen1 ». 11.30 Mugyka baletowa 1.29 
w Jasienicy — opowiadanie 

1.33 1 lonccrl zcllstów 2.00 , Poc.ągl nar- 
ciars'-ie w Polsce" — pogadanka. 2.10 
Gra Kape'a A Zaremby (przyśpiewki Z. 
Krukowskiego). 2.90 l'logrom.

W  dom u K upięctw ą Polskiego w  
Poznaniu odbyli» j>ię wąląe zebra
nie K olą F vdców  bławatnyi n j 
ai lykutó.y aamskicn Zrz ' szpÓ Kup 
ców  Chrześcijan

Poaczas pb ,=d. którym  pr?ev-oa 
niczyi w ifjęprez.j sekcji p. W i»r 
ceiity Szostak,' d y j. V iurą ? r z fy  
szęnią 1 n p cov  C ^rjęśęijąp ff. $(? 
Potouk., „ taj sprawę ? dpałainp- 
|cj rccznej i w ygłosił ręię . i  p 
działalności Kflta U4 przyszłość 
Działalność tą polegag mą pi- ia. 
na podjęciu  dalszych w ysiłków  ę : 
koło zorganizowania kupiectwa 
t«j b"an_y, zwalczania przejaw ów  
nieuczciwej konkurencji i s-ę-irzc- 
nią zas;. d p 'aw dziw rj ątyj^j ku -

Echa naoadu
bojćwHj

A ręssfow ąni prć?4  feiJfeproA 
dniami w związku z pdparciejn 
aapaou bojówki na zeljranię zwp* 
lenników iaei narodowo - radykał 
nej kandydaci 16-go okręgu Mie 
czyslaw Bibrowski i Stanisław 
Pawełek, zostali w dniu w czoraj- 

1 szyna zw olnieni z  aresztu. 1 ■h«-

p-ecktej.
Ł7ereg uwag pośw ięcił prele

gent sprawie unarodowienia h®P- 
dlu kiorą io  działalność stae się 
w  nna nakat,c, i dla każdego kup- 
ca P o la k a .' "  : '*

W czasie ożyw ionej

0  m i S l K O S l W d  r  f l .s H i  w  f c o k s 'Ł
H . C P .  bi(e Goplanię 1Js3

jpk i inni
«|3TsLus.ji wyhrąpą y/fądze 

Kcłą. ^uąwuunlcząp.: m posiał w y 
trap y  |i- W incenty Szosfąb.

W  i Doote wicczyręn, cc '-rył tię w 
Poznaniu plt.wszy iii:alowjr irećz 3ck 
śorsiri o diużynówe mistrzostwo Pol
ski r,d'e£jzy ?espc tm. II. C. p . i G j- 
pl-n.ą z liiu ’ i’oclawia. Zwyciężyła 

, tirużi na łl- C. P- w strsurJtu 13:3, W
roFżcźególnyci, w agacti wyniki uyh 
następujące; "*

^  wadzą mu .zjj Stcmp-uewlrz 
i HCP) zręnnsjwal z Ladą 2-gim

VV koguciej Lisze fHCP| pio.yzna 
ao zwYCtitwo nau ladą V-s$.m.

W piórkowej WalitOwiak (HCPj 
zwyc.ężył na punkty Pogowskiegc 

W  leltlćsj bzy.rc7.ult (HCP) wy- 
p.Utililowi I Ma.-cysalią.1

<fJ póiśredniaj So'jc jak (HCP) te- 
misuja i  N!"m:zy!('cm.

W średniej Blaszczy k (HCP) nie roz 
strzygnr1 walki z Pit.Łrtlsnu 

W półciężkiej Szuiczyński (tJCPj 
wygrał wysokc pą punkty z Żlelią- 
skir.i 2-Iui. ’  ' 4 ■'''

W jclęzłilei Kilnieclii (HCP) poko* 
nał Leśniaka.

Nadużycia
w  h a n d l u  l a j e m i
Z k{Ą par -.pnni dochodzą na? skąi- 

gi na" częściej "niż kiedykolwiek ap I- 
iykane ostat i!o liadutyćia w fandłn 
mjanj'. W kliku tyypądkąch rahyty to 
war tkazai śię ićTe ^gza,-atćr
BCioyvy. W zv iązEu z tyir v’v:aśn,s- 
ruy, że 'cdy.ią prawdziwą gwarancją 
ski ś. nshj wania tej jest źródło ićtt 

Poęnpązeni,. f i  j  kupowaniu iaj PSr 
pytać  ̂ mkiegc, źródła si-Li fń- 

°B^rą.:S 514 W łaja. Tylk ja ji. p<; 
uuuttZrcj z solidnyoh firm polskiUi, 
dają gwarcncię towaru pełnowarto- 
śęiąsyego. Powa nabywany n hnrtow 
uików żydowskich r.crazL najczęściej 

, nabywców na różną przykre piespot 
'w ianki.

Fo|edyne&t

Kolczyńskiego z Woźn^kieF czem
b y *  b  u f f e F n  r e K l a ! n o w 3’ m

Mf 'sobotę wieczorem odbyi etą w 
Wa/sznwL męaj boks-rciu p misuzo- 
stwp klas n pomięazy Syreną i War 
szBYAanląu Mecz wywo*ą| dazą *a;n-

...łczyńsklm .
Tymcz-sem co pojedynku nie doszło, 
gdyż Wcznlalaewlcz star.owal y, niż 
W} wąclzo. Zawody ta .ończyly Sjs 
wynikięn nlaroac' zygnlęiyni 8-8. 
Syreną w ieu sposób nią Łćkcdn ka  
w .aciiucę w wuica p p igr-azB r-fj!. 
£5C,e'J. C?P 2r0 pó ».órzcr.t fcotfenfe 
mędzy Warszm-danlca a Fo.tem Be- 
ma wyłoni mistrza Warszawy kia 
sy B.V *v ''ko*uv ii

Poszczególna wyslldł

. Budzwzewskl p-zegrrł z Basklewi.
aze.i, • ' 1 1

| Stryjkowski wygrał z Szybowskiw 
i-iin.

i Woznłakicwicz (W ) pokonał Szy 
!>ov, s’tiego 1-go,

To.mczyński (W ) zwyciężył Wię- 
cha,

Kolczyński (S) zr.eiiautowii w 
plssrwczcj ru dzis Przybyszewskiego* 
Doroka 2-gi (3 ) wygrał z Fenć *t.
Idem,

LHowcid (W ) wypunktował Wk>
.ntowsklego

Doróba 1-szy (S) r/ygrał prza 
1 oddanie sie Freuda w pierwszej n o .  

1 <ui«
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Cele rumuńskiego „Ozonu”:
Zjednoczenie narodu, sanacja stosunków

walka z par Jyjnictwem
M inister s p ra w  w e w n ę t r z n y c h  p r z y w ó d c ą  Iłowego „ o b o z u "

BUK \RE0ZT, 17. 12- P ow ołany 
do życia* ubóz odrodzenia narodo
w ego (F iontu l Renasterii Natio
n a l )  przybrał od początku cha
rakter urzędowy.

G łów nym  jego celem  jest b o n - i 
tynuowanie rozpoczętej w  lutym  I 
b. r akcji sanacji życia politycz- 
uego w  Rumunii. Lista in icjato- ’ 
rów  now ego obozu, który w pro
wadził system m onopartyjny, za
wiera nazwiiki. byłych  m inistrów 
wszystkich pow ojennych  gabine
tów . Poza nazwiskam i członków  
onecnego rządu na czele z m ini
strem spraw w ew n. Caitnescu, 
zaliczają się do in ic ja torów . ob o 
zu Odrodzenia narodow ego znane 
osobistości, jak  b. ministrowie 
Konstantyn Angelescu, Gafencu, 
Petrovici, Paret-ianu, Tilea, oraz 
byli szefow ie sztabu generalnego 
Sam sonovici, Siehuiu, dalej gene

rał Ipnestu, prezes rady a im in i-l 
stracyjnej kolei rumuńskich, g i k '  
Manu —  b. inspeKtor armii, jak 
też w iele osobistości kierujących 
życiem  gospodarczym  Rum unii
na czeie z D. ministrem G aroflid.

Obóz odrodzenia narodow ego 
jam if rza 'jednoczył dokoła tronu 
wszystkie siły narodn, by  w  ten

0 us;łowan:e zwolnienia Bandery

8 lat wiezienia dla Kuś̂ isia
z a ż ą d a ł  p ro k u ra to r w procesie p o zn a ń s k im

iposób zw iększyć w ew i.ętrzną 
m oc narodu rum uńskiego, nisz
cząc jednocześnie ślady po Jaw 
nych partiach polityczny ch. które 
m ając na uwadze przede wszyst
kim własne interesy partyjne, po
w odow ały zaciekłe w alki m iędzy 
obywatelam i, osłaniając w  ten 
sposób siłę wewnętrzną państwa.

POZN AŃ , 17. 12. W  dalszym 
ciągu procesu o  usiłowanie uwoł-' 
niema z więzienia karnego w e 
W ronkach St. Bandery, składali 
zeznania pozostali oskarżeni.

Osk. Jóźw ik do w iny się nie 
przyznał.

Osk. W incenty K ujaw ski przy
znał się częściow o do zarzucanych I 
mu exvnńw Iw fonfoił żorłrtoir i*

stkira w ładze w ięzienne 
Osk. K ujaw ska zeznała, te  m ąt 

je j zw ierzył się je j z rozm ow prze
prowadzanych z Zaborowskim  i 
Kuśpisiem oraz z projektu w yjaz
du do Lw ow a. Oskarżona odradza
ła jednaK m ężow i mieszan.e się do 
tych spraw.

Po przesłuchaniu oskarżonych 
mu czynów , twierdził jednak, ż e ' sąd przesłuchał św iadków. P ierw - 
zamierzał poinform ow ać o wszy-1 szy zeznawał św. K ob y łecki, na-

11 d u ce  na Sardynii

owa Musscliniego zdecyduje
o dalszym rozwoju stosunków francusko-włoskich

K ZYM , 17. Iz . —  Szef rzą
du M ussolini opuścił w  sobo
tę Rzym , udając się na Sar
dynię. M ussolini w yjechał na 
parowcu o sym bolicznej nazwie 
„C itia  di T unisia", udając się na 
otw arcie now ego miasta Carbo- 
nia, które będzie centrum prze

mysłu górniczego i hutniczego 
Sardynii. \

W kołach politycznych  utrzy
mują, że premier M ussoiini wy
korzysta tę okazję dla wygłosze-

a w  szczególności sprawę sto
sunków wiosko • francuskich.

F A R Y Ż, 17. 12. B. prem ier 
Flandin na barkiecie przem y- 
m aw iając na bankiecie przemy-

nia doniosłej mowy w której po- j słow ców  francuskich , wystąpił 
ruszy wszystkie interesujące Eu- ostro przeciwko żądaniom mo- 
ropę problem y m iędzynarodowe, carstw zagranicznycn pod adrc-

Niepowodzenie misji Schschta
•  £V ■-

A n g lic y  n ie  zg o d z ili się  
u d zie le n ie  N ie m c o m  K r e d y tó w

t i l | Z K 9  ĆLR&TIYĆIKEw mie panuy us s a l o n ie

i i  * w ,  n i i m  i i £  >s r i c j

n a
LON DYN , 17.12. frezes  tieichs- 

banku dr Schacht w yjechał dzi
siaj po 3 dniow ym  pobycie z Lon
dynu, żegnany przez gubernatora 
angielskiego banku Montaige 
Norman. Dr. Schacht w  czasie jw e  
go pobytu odbvł szereg narad z 
przedstawicielam i rządu i sfer f i 
nansowych.

M. ir«. dr. Schacht odbył w czo
raj konferencję z lordem  W inter- 
tonem, przew odniczącym  konfe
rencji w  Evian co do spraw u - 
chodzców  z amerykańskim dyr. j 
biura londyńskiego tej Konferen
cji Rubiee. Na Konferencji di ' 
Schacht wysunął szereg propuzy- ' 
c ji, dotyczącycn  ucnodźców  ży - 
dó’.. z łiem iec, które będą rozw a- | 
żane przez komitet.

Misia Schachta, jeSli chodzi o 
uzyskam e dla N iem iec kredytów

w  Londynie ,Które m ogłyby skło
nić rząd niem iecki do pozwolenia 
uchodźcom  żydow skim  zabrania 
ze sobą pew nej ilości posiadanego 
przez nich majątku nie znalazła 
uznania w  tutejszj ch kolach fi
nansowych, które m ożliwości ja 
kichkolw iek kredytów  uzależniają

oJ‘ zmiany dotychczasow ej 
tyki Niemiec,

poli-

sem F rancji. P . Flandin podkre
ślając, że umowa m onachijska za 
Kończyła definityw nie okres zbio
row ego bezpieczeństwa w polity
ce m iędzynarodowej, stwierdził, 
że F rancja  nie może pozw olić 
sobie obecnie na żadne ryzyko. 
„Żadnymi groźbam i w stosunku 
do F rancji n ;kt od nas nic nie 
osiągn ie" —  ośw iadczył Flandin.

—  Francja  jest zdecydowana 
strzec i bron.ó sw oich granic i 
posiadłości zamorskich wszelki
mi środkami.

I czelnik więzienia we W ronkach,
który twierdził, że Bandera byt 
szczególnie pilnie strzeżony i m o
żliw ość jego  ucieczki była w yklu
czona, o czym  jeanaK m e mogl* 
wiedzieć spiskowcy.

Świadek 'Miłka, b. strażnik J 
W iouek, obecnie handlarz w  Sza 
motułacn zeznaje, ze Zaborow ski 
przybył do niego z Kuśpisiem I 
zaproponował mu przystąpienie 
do spisku w  zamian za 2 tysiące 
zł. Zaborow ski opow iadał przy 
tym , że on sam ma otrzym ać w y
nagrodzenie w  w ysokości 15 tys. 
zł. Zadaniem  świadka m iało >ye 
dostarczanie odpow iedniego czło
wieka, któryby przeprowadził 
Banderę przez granit? de Nie
miec.

Świadek udał, że zgadza się i 
wskazał na niejakiego Głąba, jako 
przewodnika przez zieloną gra
nicę.

O wszystkich machinacjach 
św iadek zawiadom ił policję  i w  
ten sposób w ykryto cały spisek.

W toku dalszej rozpraw y, po 
zamknięciu przewodu sądowego 
zabrał głos prokurator Michna, 
który zrzekł się oskarżenia w otcrl 
sunku do osk. Jóźwika, zażądał 
zas Kary 8 lat więzienia dia K uś- 
pisia, po 5 lał więzienia dla Ku
jaw skiego i Zaborow skiego, oraz 
2 lat więzienia dla K ujaw skiej,

Dalszy c.ąg rozpraw y odroczo- 
no do poniedziałku.

ŚWIĄTECZNI PREZENT! Piękn-j opraw; w kliku odcieniach szyld- 
krętu, elegancki futerał skórzany 1 fianeike, cnroniącą okulary urtea 
pocenlecj na mrozie!.’ ! otrzyma każdy Czyt. ABC. zupełnie darmo 
przy nabyciu światowej sławy szkieł FILTOREX od 9.75. Najlepszy 
prezent dla oczu. Dobieran,- gratis Kredytów,* 9. Zakł. Chrzęść
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„Człowiek o stu zawodach"
skazany na 6 lat więzienia

z e  defraudacją i fa łs ze rs tw o
W Sądzie 0 Kręgowym zakoń- latach b y ł dobrze zap ow iad a ją -. oskarżonych, G rochow skiego, któ 

czył się w  sobotę głośny proces, | cym  sij szybkobiegaczem  klubu ry  za namową bm okow skiego 
* w  którym  na ław ie oskarżonych sportow ego „P og oń ". Znan. b y 5 przerabiał jeden z czeków , za co 

jasiadl b. prokurent firrry „T is - wów czas ze tw ego szaleńczego otrzym ał 5000 zł. —  skazał na 2 
so - —  Sm okowski. Sm ckow sk- nakładu, w  którym  miał przebiec 
mająe dwa czeki firm y „T isso“ , 200 m. z plotkam i i natychmiast 
jeden na 5.000 zł., zaś drugi na po przybyciu  na metę w ypić 75

lata więzienia. Sąd przysądził 
200.000 pow ództw a cyw ilnrgo.

BU DAPESZT. 17.12. Prasa wę
gierska ogłasza na czołow ych 
m iejscach program  wizyty wios 
kiego min. spraw zagranicznych I 
hr. Ciano w Budapeszcie. P ierw 
sze o fic ja ln e  powitanie min. Cla- 
no nastąpi w Szekesfehervar. |

Hr. Ciano weźmie udział wraz 
z regentem horthym  i szeregiem 
wysoko postaw ionych osobistości 
ze św iata politycznego W ęgier w 
polowaniu, które odbędzie się w 
Gódóllo i w Meznhegyes,

M a n ile std ca  p rzy ja źn i 

w ło s k o -w ę g  erskiej

W  ciągu swego pobytu w Buda 
peszcie hr. Ciano rozm awiać bę
dzie z prem. Inuedy i innymi wę
gierskim i mężami stanu. Pro
gram przew iduje złożenie w ieńca 
oa. grobie Nieznanego Żołnierza, 
wielkie przyjęcie dla kolonii w ło
skiej w Budapeszcie oraz udział

w potężnej m anifestacji na cześć 
przyjaźni węgiersko - włoskiej.

Nadzieje na W ęgrzech
W izyta min. Ciano pa W ę

grzech może mieć olbrzym ie zna- j

Niem ieckie koła polityczne oba
wiają się naprężenia stosunKÓw s  
W łocham i. Jednak w dalszym 
ciągu  wyraźnie zaznacza się, że 
Niem cy będą broniły m yślj o 
W ielkiej Ukrainie i przeciw s ic -

czeme dla rozw oju  sytuacji m ię - . w iały się przyłączeniu Rua£ do 
dzynarodow ej. W Budapeszcie W ęgier, 
podkreślają, że z wizyta min. Cla I
no łączą się nadzieje na ostatecz 1 Pewne k°ła  zbliżone do min. 
ne załatwienie kwestii Rusi Zo ^ e ’ sa wyrażę ją jednak opinię, źe 
karpackiej. W kołach politycz- nacisk niem iecki w tej Sprawie 
nych wyrażają opinię, że pa w izy- hędzle za,dżny od stanowczości

10.000, oba czeki przerobił na łą 
czną sumę 20O.000 z ł„  lsO.OOO 
Sm okowski ulokow ał w  różnych 
banKach, pod Fikcyjnymi nazw i
skami, zaś książeczki zadepono- 
wał w  safesie B. G. K. 20.000 zł. 
Sm okowski przehulał w  przec ą g - 
kilku dni, baw ;ąc się w  lokalach 
stołecznych. W  toku rozprawy 
obrona dom agała się przeprow a
dzenia badania psychiatrycznego 
Sm okowskiego, opierając się na 
zeznariach jednego ze świadków, 
któremu Sm okowski b y ł znany 
od  lat dziecinnych, jako nienor
malny chłopiec, później już w 
wieku dojrzałym  jako człow iek 

o stu zaw odach".
Sm ckow ski w  m łodzieńczych

półlitrow ych  szklanek w ody  so 
dow ej. Sm okowsk’  zaluad zen 
w ygrał.

Okazam się, że Sm okowski b y l 
przez pewien nzas oficerem  za
w odow ym , byl p ro le s ce m  , im - 
nazjum, aplikantem adwokackim , 
a w reszcie prokurentem  firm y 
„T isso".

W firm ie „T isso" był znany Ja
ko solidny pracownik, miał na
wet w krótce awansow ać na d y 
rektora jednego z oddziałów  f ir -  kVw7kymTdr'. Hachą. 
m y. Sąd nie przychylił się do 
wniosku obrony, przeprowadził 
przewód sądow y do końca i w  so
botę ogłosił w yrek, m ocą którego 

na

Chwalkowsky nie został prezydentem
bo m ia ł babkę ż y d ó w k ę

Obecnie po wyborze nowego j boran 1 wysunięto kandydaturę,

cic min. Ciano, W łochy zdecydo- 
wan.e będą popierać dążenia do 
w spólnej gran icy Polski i W ę
gier.

Nfenokój N ’em*et
BERLIN, 17.12. W  Berlinie o- 

czekują w izyty min. Ciano w Bu
dapeszcie z pewnym niepokojem.

W łoch

Opin a W łoch

RZYM , 17.12. We W łoszech ko 
ła polityczne podkreślają duże 
znaczenie wizyty min. Ciano na 
W ęgrzech, stw ierdzając, ie  grani 
ca polsko - węgierska byłaby wa* 
nym sukcesem polityki włoskiej.

N a  d o t y w o t n i e  r o i i o t y

''rezydenta Czechosłow acji dr. Ha- 
' cha, w ychodzą na jaw  ciekawe 

szczegóły walki, jaka za kulisami 
w yborów  toczyła się pom iędzy 
dwom a kandydatam i dr. C hw al-

Jak w iadom o liczono się ogólnie 
z w yporem  na prezydenta Cze
chosłow acji ministra Spraw Zagra

skazał Sm okow skiego na 6 lat niczych .dr Chwa .cowsky ego. Do- 
więzienia, zaś towarzysza z ław y picro w  os anich dniach przed w y

co było dla w ielu  osób niespo
dzianką.

Jak się obecnie okazuje o w y co 
faniu kandydatury dr. C hw alkow 
sky ego zdecydował takt, że babka 
obecnego ministra spraw zagra
nicznych była żydów ka. To też 
kandydatura dr. Chwal ko wsktego 
była niechętnie widziani, przez 
sfery zbliżone do narodow ego -  so 
cjalizmu.

siPZBno s ; r  \\c6i z«n* cł?u w  Cz rn owcach
BU KARESZT, 17.12- Przed są

dem w ojskow ym  w C zerm ow cach 
odbyła się rozprawa przeciwko 
sprawcom  zam achu na prezesa 
m iejscow ego trybunału w ojskow e 
go, płk. Chrisiescu Bezpośredni 
spraw cy zamachu, t. j .  dwaj ucz
niow ie 8 e j klasy gim nazjom , Lu 
tudowicz i Rachm istruk oraz stu 
dem  Stanescu, skazani zostali na 
dożywotnie ciężkie roboty.

Złó ż ofiarę 
na F.O.M .

Ponadto z? pom oc udzieloną 
zamachowcom , skazano jednego 
oskarżonego na 25 lat ciężkich 
robót, jecinego na 15, jednego na 
3 i jednego na 2 lata więzienia.

‘M m .  F r a n k
w  B id !# w 'e ży

W  sobotę po południu min. 
spraw iedliw ości Frank w towa
rzystwie wicemin. dr. Chełmoń
skiego w yjechał do Białowieży. 
W  w ycieczce wzięli udział człon
kowie grupy porozumienia praw
niczego polsko - niem ieckiego.
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